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Kontrasty i konflikty.
Istnienie opisanych wczoraj silnych 

ośrodków dynamicznych wprawiało po
litykę międzynarodową noku ubiegłego 
w  ^bezustanny i to silniejszy niż w 
dwóch latach poprzednich ruch falowy. 
TContrasty i konflikty niby fale podno
siły się i opadały. Najwyraźn iej wystą
piło to zjawisko w sferze stosunków 
angieksko-roisyjskicli, które zaostrzyły 
się aż do seoregu aktów wybitnie nie
przyjaznych po obu stronach, wreszcie 
do formalnego zerwania relacyj dyplo
matycznych. Poszczególne fazy tego 
wielkiego konfliktu, jeszcze dalekiego 
od wyczerpania, śledziliśmy i opisywali 
na tom miejscu o tyle dokładnie, że 
przedstawianie ich tutaj ponowne w y 
daje się zhędinem. Rok ubiegły zakoń
czył się tymcizasowcm zwycięstwem 
"Wielkiej Brytanji. Na ogromną skalę 
zakrojona agresja Rosji sowieckiej 
przeciw Anglji  równocześnie na .froncie 
socjalnym i międzynarodowo kojojja l- ' 
nym w A z j i  wschodniej wyczerpała się 
i rozbiła przedewszystkiem o opór ma- 
terjału, na którym i z którego była 
wykonana. Robotnicze masy angielskie 
wyemancypowały się z pod kierowni
czych wpływów  moskiewskiego Inter- 
nac.jonału z jednej strony, z drugiej zaś 
wojna domowa chińska zwróciła się w 
ostatniej swej fazie przeciw Sowietom, 
A n g l ję  i je j  interesy jako niniejsze zło 
pozostawiając na boku.

Sukces ten angielski jest jednak 
przemijający. Kon fl ik t  nie został w y 
czerpany, ponieważ kontrast Interesów 
angielsko-sowieckich nie tylko nie zo
stał usunięty, lecz —  o ile to było jesz
cze możliwe —  spotęgowany. P rzy  
pierwszej zmianie okoliczności, a w 
związku z niemi układu sił aktualnie 
działających kontrast ten wyrazi się 
nowym wielkim konfliktem. Bardziej 
długotrwały spoczynek w tej dziedzinie

mógłby nastąpić tylko wówczas, gdyby 
Anglja  zechciała i mogła okupywać so
bie spokój od strony sowietów, przez u- 
dzielanie _ im dogodnych i długotrwa
łych pieniężnych zarówno jak towaro
wych kredytów. P rzy  całej swej tru
dności finansowo-technicznej środek 
t.en jednak nie byłby bynajmniej rady
kalnym. W  'rzeczywistości wzmacniał
by on tylko siły Rosji do porachunku 
odłożonego na później. Konserwatywna 
polityka angielska rozumiejąc te trud
ności, żąda też przedewszystkiem gwa- 
rancyj, które jednak nie mogą być 
przez nikogo dane, najmniej zaś przez 
samą Rosję. Dlatego też Ang lja  nie. u- 
staje w bakiem manewrowaniu swoimi 
ogrornm-emi wpływami w" całym świę
cie, aby dokoła Rosji wytworzyć grupę 
państw, które w danym razie mogłyby 
utworzyć przeciw niej koalicję zbrojną. 
Największą trudność w tym planie an
gielskim przedstawiają Niemcy i rich 
stosunek do Rosji z  jednej strony a do 
Anglji  i do członków byłej koalicji an 
t.yniemięckiej z drugiej. Angielskie w y 
siłki w celu uzyskania wpływu na poli
tyczne decyzje Niemiec w ciągu roku 
ubiegłego rezultat pozytywny dały ty l
ko o tyle, że stosunki niemiecko-rosyj- 
skie uległy widocznemu ochłodzeniu. —  
Czy w roku obecnie rozpoczętym ciśnie
nie angielskei okaże się tak wielkiem, 
aby stosunki te doprowadzić lo —  za
mrożenia, będzie zależało od okoliczno
ści, których niepodobna przewidzieć.

W ielką i stale wzrastającą trudność 
w polityce angielskiej do opisanego celu 
zdążającej stanowi szybkie wytwarza
nie się silnego przeciwieństwa je j do 
Stanów Zjednoczonych. Przedmiotem 
antagonizmu jest sprawa t. zw. .,wolno
ści mórz“ , względnie panowania nad 
niemi. Celem jednak rzeczywistym jest 
dla A ng lj i  utrzymanie dotychczasowego 
je j  prymatu w świecie, dla Stanów zaś 
jego zdobycie. Zwołana z inicjatywy 
Coolidgeka konferencjo dla ogranicze
nia zbrojeń morskich po dhigich deba

tach w Genewie rozbiła się o tę właśnie 
sprawę. Na krótko przed kmcem ubie
głego roku Stany Zjednoczone ogłosiły 
program flotowy, niebywały pod wzglę
dem ogromu. Koszt wykonania lego 
programu ma wynosić siodmset miljo- 
nów dolarów. Dodać zaś potrzeba, że 
jest to według zapowiedzi sekretarza 
stanu dla marynarki wojennej program 
t. zw. „m aly“ i „nag l;y“ ...

Oczywiście dopóki istnieje w7 Rosji 
bolszewizm w jego obecnej postaci, mo
żna uważać za wykluczone, aby Stany 
Zjednoczone mogły czynnie stanąć po 
stronie sowietów w razie zbrojnego ich 
konfliktu z Wielką Brytueją. Dla Sta
nów byłoby to bowiem niemożliwością 
zarówno psychologiczną jak moralną. 
A le  samo istnienie kontrastu angielsko- 
amerykańskiego paraliżuje w znacznym 
stopniu politykę angielską, zmuszając 
ją do emulacji ze Stanami. Plan bojko
tu finansowego, który miał być dalszym 
etapem w angielskiej polityce antyso- 
wieckiej po zerwaniu stosunków dyplo
matycznych z Moskwą, nie powiódł się, 
ponieważ nie zgodziły się na niego Sta
ny Zjednoczone. Stany Zjednoczone 
dysponując w o lnem i kapitałami, sto
sunkowo łatwo ograniczając a nawet 
wypierają w pływy angielskie z róż
nych państw europejskich, co utrudnia, 
jeżeli nie uniemożliwia A n g l j i  przy- 
przęganie tych państw do swego anty
rosyjskiego. rydwanu.

Rok ubiegły pozostawia świat w tej 
dziedzinie wobec całego szeregu groź
nych pytajników. Czy i w jakim stop
niu rok rozpoczęty zdoła dostarczyć na
leżących do nich odpowiedzi, r.ie można 
przewidzieć.

Włochy wyszły z w ojny  jako jedyny 
jawnie niezadowolony i niesaturowany 
członek zwycięskiej koalicji. Wbrew 
traktatowi londyńskiemu z 30 kwietnia 
1915 r„ na podstawie którego Włochy 
zdecydowały się wystąpić przeciw 
swym dotychczasowym sprzymierzeń
com po stronie mocarstw koalicji, trak
tat pokojowy nie dał im wschodniego 
wybrzeża Adrjatyku, więc także swo
bodnego wstęmi na Bałkany, które dla 
przyszłości Włoch i dla ich ekspanzji 
polityczno-gospodarczej mają tak wiel
kie znaczenie. Cała Dalmacja na zasa
dzie narodowościowej znahzła się w 
ręku Jugosła-wji, która stała się dla

Włoch barjerą, tamującą ich ekspanzję 
w kierunku mniejszego oporu, więc ku 
wschodowi. Co więcej Francja, obawia
jąc sięf ekspanzji włoskiej w kierunku

z zawarciem ścisłego sojuszu z Jugosła- 
wją właśnie, przez co owa wschodnia 
barjera została jeszcze bardzo znacz
nie umocniona i podniesiona przed 
Włochami.

W  tych okolicznościach Wiochy stały 
się silnym czynnikiem, rozsadzającym 
istniejący układ stosunków na południu 
Europy. Dyktatura faszystowska, jak 
każda dyktatura, potęguje jeszcze ener- 
g ję  Włoch jako tego czynnika. To też 
rok ubiegły zaznaczył się ‘szeregiem 
zjawisk, dowodzących ponad wszelką 
wątpliwość, że problem ekspanzji wło
skiej wszedł w stadjum wysoce kry
tyczne, wywierając wzrastające ciśnie
nia na ewolucje 'stosunków politycz
nych w całej Europie, przedewszyst
kiem zaś w środkowej.

Przejście Włoch do obozu niezado
wolonych i niesaturowanych zaważvło 
c:eżko na wytworzonym przez traktaty 
nekojowe systemie europejskim i w w y
sokim stopniu utrudniło jesro stabiliza
cje. Rzeczy w tej chwili stoją tak. żo 
gdyby nie obawa Włoch przed ekspnn- 
zin niemiecka ku południowi, front wło- 
sko-nicmwcki - byłby- jnż dzisiaj r/.e-zą 
gotowa. Na razie pozostałe on nadal w 
szeregu 'najbliższych możliwości, w y 
wierając fem samem coraz w ęk s zy  
wpływ na politykę francuska, która dą
ży do usunmcia tej możliwości przez 
szukanie dróg porozumienia z Niemca
mi. Od wyniku tegorocznych wyborów 
parlamentarnych we Francji będzie za
leżało. jak prędko i w jakim zakresie 
porozumienie to zostanie osiągnięte.

Pola dynamiczne opisanych tu kon
trastów i konfliktów rozciagnja się roz
maicie, ale pokrywają soba tak wielką 
część naszego świata, że właściwie nie 
ma ani jednego państwa, którehy w 
stopniu takim lub innym nie ulegało 
działaniu jednego lub wszystkich naraz 
tych pól dynamicznych. Neutralności 
czyli całkowitej niezależności od tvch 
potężnych działań niema nigdzie. Tak 
jak nikt nie może stać równo, spokojnie 
i nieruchomo na pokładzie okrętu, któ-

A L IN A  B U T R Y M O W IC ZÓ W N A .

PRZYGODA.
Wśród tej całej podnieconej ciżby szła spo- 

Ikojnie elegancka kobieta bez żadnego baga
żu. Wsiadła do tego samego wagonu co do
któr; młody człowiek był pewny, że zajmie 
miejsce w tym samym przedziale. Lecz spo
tkała go nowa niespodzianka.

Nieznajoma zniknęła za drzwiami, nad któ- 
jem i chwiała się melacholijnie kartka „Prze
dział dla Pań“ , wykluczająca towarzystwo 
osobnika w  spodniach.

Dr. Ryś osunął się bezwolnie na miękkie 
poduszki przedziału. Czuł, że staje się boha
terem nieprzewidzianej przygody, był dumny 
i zakłopotany zarazem. A równocześnie czul, 
te  całe dotychczasowe życie zapadło się w 
otchłań, nad klórą palą się dwie szafirowe 
żarówki oczu Nieznajomej. A blask ich stał 
się d!a dr. Rysia jedyną treścią bieżącej 
chwili...

Stalowy tygrys drgnął, przeciągnął z chro
botem stawy, parsknął kłębem białego dymu. 
A  potem rzucił się do pędu i zaczął brać się 
za bary z , przestrzenią w  ustawicznym, nie- 
rozegranym pojedynku.

Młodego doktora paliła niecierpliwość. W y
chodził na korytarz, paląc papierosa za pa
pierosem i rzucajac tęskne spojrzenia w stro
nę przedziału damskiego. Niestety! Zapuszczo
na firanka kryla jego wnętrze. Tajemnicza 
Nieznajoma była tam, snuła jakieś plany za
gadkowe, zarzucała sieć, której jedwabny u

cisk czuł młody bohater przeczuwanej Przy
gody. Oparł rozpalone czoło o szybę i patrzał 
w noc. Czarne jej ramiona splotły się uści
skiem z białem ciałem ośnieżonej ziemi- Ru
binowe petardy skier pękały bezszelestnie w 
głuchej ciszy, przerywanej tylko jednostajnem 
tempem pędzącego pociągu.

..-Stu-ko-ty ...stu-ko-ty ...stu-ko-ty kół... przy 
pomniała się lekarzowi onomatopeiczna zwrot 
ka wiersza sławnego poety. Uczuł nagle zmę
czenie. Wrócił do przedziału. Obojętni współ
towarzysze zachowywali się podobnie wszyst
kim podróżnym wszystkich krajów cywilizo
wanych. Ktoś czytał książkę, ad hoc kupio
ną, nieokreślona dama obierała pomarańczę, 
inni, kiwając się jednostajnie, zasypiali bez
trosko. Granatowy konduktor wszedł, obejrzał 
bilety, szczęknęły srebrne obcążki. Cisza... Do
ktorowi zaciążyły powieki. Uczuł na nich po
całunek ołowianych warg snu. Przestał istnieć.

Nagle —  upłynęła może godzina, może kil
ka godzin, —  obudził się równie niespodzia
nie jak usnął. W  przedziale painowal mrok. 
Lampa u sufitu zamarła w ciemnem otule
niu pokrowca. W około oddechali miarowo lu
dzie śpiący.

„Nieznajoma" —  pomyślał doktór Ryś —  
„Nieznajoma"...

Otworzył nerwowo drzwi, wyszedł na ko
rytarz. Zastygną!. Na krześle konduktorskiem 
siedziała tajemnicza dama- Zdawała się być 
lalką woskową, tak blada i bez życia była jej 
twarz. Przez okna wtaczał się w głąb eks
presu okrągły jak dynia księżyc i biegł z nim 
na wyścigi, szeroko uśmiechając się cienką 
kreską ust ironicznego pajaca. Oczy Niezna
jomej utkwione były w  ciemnych plamach

srebrnego oblicza. Zdawała się nie przeczu
wać bliskości doklora. A ten patrzał i pa
trzał i nie mógł oderwać oczu od pięknej, 
skurczem tajemnego bolu ściągniętej twarzy 
Nag le  zadrżał. Zobaczył wyraźnie łzy, ciek
nące po białych policzkach, a równocześnie 
ciało kobiety osunęło się bezwładnie ku ścia
nie, jakby bliskie zemdlenia. Jednym skokiem 
znalazł się przy niej.

  Pani —  mówił chaotycznie —  czy Pa
ni jest cierpiącą? Może będę mógł pomóc, je
stem doktorem medycyny. Może odrobinę w i
na? Mam na szczęście w walizce.

Zanim mogła odpowiedzieć, wbiegł do prze
działu i wrócił z od korkowaną, butelką. Na
pełni! srebrny, podróżny kubek i troskliwie 
przytknął go do ust Nieznajomej. Wypiła. Zo
baczył przed sobą inną. twarz. Poprzednia bla
dość zniknęła w łunie nagłych rumieńców 
bolesna Madonna zamieniła się w Wenus 
uśmiechniętą. Purpurowe usta i biel zębów. 
Oczy rozszerzone, rzucające snopy światła.

—  Dziękuję panu. Już przeszło! Histeria 
kobieca. Prawda?

—  Szczęśliwy jestem, że... Pani się pozwoli 
przedstawić: Doktór.-. Drzazga.

—  Obojętne... Jak i to, jak ja się nazywam... 
Gdyby pan był majstrem murarskim, również 
jechałabym za panem, gdziekolwiekby się pan 
udawał.

Doktora Rysia „zatkało". Prawdopodobnie 
żaden mężczyzna nie znajdował się w podob
nej sytuacji. Czyż nie ich przywilejem było 
ścigać ładne kobiety i oświadczać im swoje 
uczucia? Tymczasem.-.

Ależ co mogło skłonić panią do tego? —

wyjąkał nieśmiało, czując, że mina jego w  
tej chwili nie grzeszy inteligencją.

—  Pańska twarz —  odpowiedziała spokoj
nie.

Doktór Ryś wyjął lusterko i przyjrzał się 
sobie uważnie. Zapewne, był przystojnym 
chłopcem... ale żeby aż takie piorunujące wra
żenie? Nagle Nieznajoma wybuchnęła śmie
chem. Ujęła dłoń młodego człowieka i uści
snęła ją mocno.

—  Niebawem pan dowie się wszystkiego. 
A teraz spać! DobranocI

Przeszła szybko obok doktora i zniknęła 
w  kobiecym azylu. Nie pozostawało nic inne
go, jak wrócić do swego przedziału i rozmy
ślać nad dziwacznem postępowaniem niesa
mowitej wielbicielki- Wielbicielki? Śmiech jej 
niedużo krył w sobie uwielbienia. Podrażnio
ny trochę, daremnie głowiąc się nad istotą 
kobiecych kaprysów, pogrążył się wkrótce z 
powrotem w  błogosławiony, stan bezczucia.

Dziewiąta godzina rano- Pociąg dyszy cię
żko, wspina się w górę, za chwilę stanie 
u stóp niepozornego dworca górskiej stolicy. 
Leniwe słońce powoli schodzi ze spelzlego 
nieba, muskając ziotarrfi trzewiczkami góry, 
zatulo-ne w śnieżne kapoty. Doklór i nowa 
znajoma stoją przy oknie, rozmawiając przy
jacielsko. Twarz jej znowu jest inną. blado
różowa, świeża i dziecięca, tylko oczy nazbyt 
świadome, palą śmiaiem spojrzeniem twarz 
młodzego lekarza. Czuje się przejrzany na 
wylot, zdany na łaskę i niełaskę, bezwolny, 
ujarzmiony. Nic nie wie, lecz gotów jest na 
wszystko, (C . d. n.J.
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Tym rzucają fale oceanu. Wszyscy mu
szą tak lub inaczej manewrować, aby 
utrzymać równowagę, bez względu na 
to, do czego im ta równowaga jest ak

tualnie, bezpośrednio potrzebną. Głów
ną przyczyną tych manewrów rękami, 
nogami i całym tułowiem pozostaje

(s-i).zawsze ruch fal...

Z ruchu wyborczego.
K o n so lid a c ja  stan u  średr.f 3? o
w  onr. wy a c r s z y m  M w i c e - - Ż y w i e c  Biała.

Zjednoczenie Gospodarczo - Obywatelskie 
Miast 43 okręgu wyborczego zaaranżowało 
29 grudnia 1927 r. w Wadowicach zjazd re
prezentantów rzeczonego bloku, który zgroma
dził około 100 delegatów z Białej, Kęt, Andry
chowa, Żywca, Wadowic i t. d. Przewodni
czącym wybrany został burmistrz z Wado
w ic p. Kluik i sekretarzem p. Zięba. Referat
0 celu zgromadzenia wygłosił reprezentant z 
Białej p. Chauer. Zabierali głos p. Golanowski 
z Wadowic, p. Chyli z Brzeźnicy, p. Zajączek 
z Kęt, p. hr. Bobrowski, p. Bielewicz z Żywca, 
p. redaktor Szymański i in.

Po zamknięciu dyskusji nad poszczególnymi 
punktami programu na wniosek p. Schauera, 
uchwałono jednogłośnie rezolucje: stwierdza
jące konieczność lojalnej współpracy z rządem
1 rozszerzenia w ładzy Prezydenta Rzeczypo
spolitej.

Zjazd uchwala, ażeby organizacja miesz 
czańshva objęła cały stan średni wszystkich 
miast. 43. Okręgu wyborczego i wzmocniła i- 
stniejący blok gospodarczy, który zespoli kil
kadziesiąt tysięcy wyborców, a który da pe
wną gwarancję, celem uzyskania odpowiedniej 
ilości mandatów, broniących spraw stanu śre
dniego.

W  końcu uchwalono wysłać pismo z w y 
razami hołdu dla p. Prezydenta Mościckiego 
i p- Marsząłka Piłsudskiego, oraz treść rezo
lucji do wiadomości p. wojewody Darowskie- 
go i p. starostów poszczególnych powiatów —  
z zapewnieniem, że związany blok gospodar
czy stanu średniego 43 okręgu wyborczego bę
dzie popierał dążności obecnego rządu do zrea
lizowania naprawy Rzeczypospolitej, nie żą
dając w  zamian nic innego, jak tylko uwzglę
dnienia ich postulatów w celu zapewnienia 
ich rozwoju gospodarczego i kulturalnego.

Należy zaznaczyć, że na zjeździe zjawił się 
b. poseł z tego okręgu z ramienia Ch D. p. 
Holeksa, który w dyskusji uzasadniał swoje 
stanowisko.

Włoścśańsłwo kieleckie 
za akcia sen. Bo ki.

(Telefonem  od nasz/go korespondenta).

Kie! ce, 2 stycznia. Dnia 1 bm. odbył się
w  Będzinie zjazd rolników, reprezentujący 
wszystkie gminy powiatu- Na zjeżdzie uchwa
lono przystąpić do Bezpartyjnego Bloku Współ 
pracy z Rządem i nawiązać ścisły kontakt z 
zawierciańskim komitetem powiatowym „Z je
dnoczenia Ludu“ . Nadto zjazd wysłał depe
sze hołdownicze do Prezydenta Rzeczypospo
litej, Marszałka Piłsudskiego i sen. Bojki.

Dnia 1 bm. odbył się w Zawierciu zjazd 
„Piasta". Przemówienia Witosowców, które 
nawoływały do porozumienia się z Z. L. N., 
wywołały żywiołowe sprzeciwy obecnych. Na 
wniosek p. Łachoty, prezesa powiatowego za
rządu „Zjednoczenia Ludu", zjazd został roz
wiązany i uważany za niebyły.

Dnia 1 bm- w Stopnicy odbyło się zebranie 
mężów zaufania „Piasta" z całego powiatu, 

który również jednomyślnie uchwali! potępić 
działalność p. Witosa i zgłosił akces do stron
nictwa senatora Bojki. Podobne uchwały za
padły rówineż na zebraniu w dniu 1 bm. w 
miejscowości Kowalew, powiatu radomskiego.

Dnia 31 grudnia ub r. N. P. R. lewica w 
Częstochowie zgłosiła oficjalne swe przystą 
pienie do Berpactyjnego Komitetu Wyborcze
go Współpracy z Rządem.

Katolicko-ludowi w Kongresówce 
za rządem.

Warszawa, CA W ). Ostatni numer pisma „Pol

ska Ludowa", organ „Polskiego Stronnictwa 
Katolicfco-Ludowego" w  artykule wstępnym 
wypowiada się bezwzględnie za poparciem rzą
du Marszałka Piłsudskiego i stwierdza, że Pol
skie Stronnictwo Katolieko-Ludowe w b- Kró
lestwie Kongresowem zwróciło się do Zarzą
du głównego w Małopolsce z apelem, aby nie 
zwlekając, wyraźnie poparło politykę i pracę 
obecnego rządu, stojąc otwarcie do pomocy 
przy jego boku.

R e fc o n a rli o w spólny bioK 
m iedzy Ch. d . a Piastem.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W dniu jutrzejszym odbędzie się w  W ar
szawie posiedzenie zarządu głównego .,Piasta", 
na które m ma zapaść ostateczna decyzja co 
do zawarcia blokn wyborczego z Ch. D.

Rozmowy w tym kierunku zostały już da
leka doprowadzone, a nawet, jak donosi „Głos 
Narodu" podpisano preliminarz przyszłej umo
wy. Rokowania prowadzi ze strony „Piasta" 
marsz. Rataj, ze strony Ch. D. p. Chaciński.

Zfa zd  działaczu żudowsftich 
z  W ołynia.

Warszawa, 3 stycznia (PAT). W  dniu 29 
grudnia odbyła się w Łucku konferencja za
proszonych w  imieniu p. wojewody żydow
skich działaczy w  związku kupców, związku 
kupców drzewnych, związku rzemieślników, 
rabinatu i poważniejszych obywateli miast 
Łucka, Równa, Krzemieńca, Dubna,. Kowla i 
Włodzimierza w sprawie wyborów do ciał u- 
stawod a wc zyc h.

P. wojewoda podkreślił, że wysłał zaprosze
nia imienne znając wewnętrzne tarcia między 
społeczeństwem żyd^wskiem i chcąc poznać 
opinję umiarkowanego i religijnego odłamu 
społeczeństwa, a przedewszystkiem kupiec- 
twa i rzemiosła żydowskiego. Zaznaczył przy- 
tem, że w  niedługim czasie zwoła takąż 
konferencję działaczy obozu sjonistycznego.

Po wyjaśnieniu przez wojewodę obecnej sy
tuacji, wytworzonej z punktu widzenia pań
stwa i interesów Wclynia zebrani uchwalili 
jednogłośnie, że z grupami i z blokami dawnej 
16-ki nie pójdą i przyjmują następujące 
sady programu wyborczego:

1) Wierność i lojalność wobec państwa pM

Niepoczytalne wystąpienie Waldemarasa.
Nie uznaje ani decyzji mocarstw, ani Ligi Narodówtyl«o — Sowiety.

Królewiec, 3 stycznia (AW ). „Koenigsberger I muszą przejść przez Królewiec(I), względnie
Hartu ngeche Zeitu-ng" zamieszcza obszerny 
wywiad swego współpracownika z premierem 
Waldemarasem, gdzie w związku z postano
wieniami genewskiemi premjer Waldemaras o- 
świadczył, iż Litwa w sporze polsko-litewskim 
zajmuje stanowisko nie polityczne, lecz praw- 
ne(?).

Gdy korespondent zadał pytanie, jakie są 
właściwie pretensje Litwy co do Wilna, Wal 
demaras, który do tej pory zachowywał się 
zupełnie spokojnie, zacisnął pięści i podniesio
nym głosem oświadczył, że pretensje Litwy 
wywodzą się z umowy z Sowietami, w której 
rząd sowiecki jako pełnoprawny następca 
rządu carskiego przekazał swoje prawa do 
Wiłna —  Litwie.

„Żadne inra mocarstwa —  wołał Walde
maras —  żadna Liga Narodów i Rada amba
sadorów, prócz Sowietów nie mają nic w tej 
sprawie do powiedzenia i nie mogą wydawać 
żadnych decyzyj".

Co do nawiązania stosunków gospodarczych 
z Polską, Waldemaras oświadczył, że w isto
cie zmuszany jest przez Radę Ligi Narodów 
do wszczęcia z Polską rokowań, tyczących 
spraw gospodarczych, taryfowych i spławu 
Niemnem, jednak nie bezpośrednio z Wiłeń- 
szczyznyf?) lecz „przez Polskę drogą na kory
tarz niemiecki, t. j. Prusy Wschodnie, ponie
waż ziemia wileńska nie jest ziemią polską, 
lecz częścią Litwy".

Odnośnie kwestji pocztowej oświadczył 
Waldemaras ni mniej ni więcej, że tylko te li
sty z Polską będą przyjmowane przez pocztę 
litewską, które będą pochodziły z innych czę
ści Rzeczypospolitej Polskiej a nie z WPeń- 
szczyzny(I); listy pochodzące z Wileńszczy- 
zny, aby być przyjęte przez pocztę litewską

rone miasto, każda korespondencja pochodząca 
bezpośrednio z Wilna będzie zwracana, „pO” 
niewaź przyjmowaniem takiej korespondencji 
rząd litewski uznałby ziemię wileńską za zie
mię obcą.

W  sprawie rekrutów z Wileńszczyzny W al
demaras oświadczył, że każdy rekrut, przymu
sowo pobrany do wojska polskiego, winien jest 
natychmiast wystąpić z szeregów(l?) w prze
ciwnym razie uznany będzie przez Litwę za 
przestępcę politycznego.

Powyższe oświadczenie prezesa ministrów 
Waldemarasa nie wymaga wprost żadnych 
komentarzy.

Ustępstwa Waldemarasa 
na rzecz opozycji.
(Telegram  własny „N . Reformy“ ).

Wilno, 3 stycznia. Z Kowna donoszą o to
czących się tam w  dalszym ciągu pertrakta
cjach pomiędzy Waldemarasem, a przedsta
wicielami stronnictw opozycyjnych. Według 
pogłosek Waldemaras podczas konferencv po- 
świątecznych miał podobno poczynić znaczne 
ustępstwa na rzecz opozycji. Waldemaras o- 
świadcizył przedstawicielom prasy w Kownie, 
iż ostateczne narady w sprawie porozumienia 
zakończą się po Nowym Roku, zaś na ostat
niej konferencji z przedstawicielami opozy
cji zażądał w pierwszym rzędzie nie-wysuwa- 
nia na ministrów kandydatów, którzy zwal
czając w ostrej formie rząd Waldemarasa, oso
biście mu się narazili.

Od socjalnych demokratów i socjal-ludow
ców zażądał Waldemaras zerwania stosunków 
z emigracją litewska, której działalność nale
ży uważać za antypaństwową.

Polityczne i finansowe p!any Poincare go.
(Telegram  własny „N. R eform y").

Paryż, 3 stycznia. „Journal" zajmuje się w 
dzisiejszym artykule ponownie wielką zapo
wiedzianą mową Foir.carego, która ma nosić 
charakter wielkiego przemówenia finansowo- 
politycznego.

Premjer, zdaniem dziennika, chce zmusić 
partje polityczne do jasnego wypowiedzenia 
swoich programów politycznych, aby móc 

aa- i stwierdzić, czy gabinet nnji narodowej ma wi
doki na osiągnięcie większości,

bez jakiegokolwiek wstępnego przygotowania 
przez parlament Dziennik zapewnia, że Poin
care ma zamiar swój plan stabilizacji waluty 
przedstawić wyczerpująco przed izbą i w ciągu 
jednego posiedzenia, które będzie może prze
ciągał na całą noc uzyskać potrzebne dekla
racje pa.rtyj.

„Echo de Paris" wskazuje dziś na doniosłość 
zapowiedzianej mowy parlamentarnej Poinca- 
rego. Dziennik występuje przeciw pogłoskom.

Dopiero potem chce Poincare przystąpić do.; krążącym ;w kołach finansowych, jakoby
realizacji p'anu stabilizacji franka, którego

• i i i  • . ___________ „ wszystkie szczegóły są już przygotowane.
2) Braterskie współżycie i współpraca ^  m Journa]^  słabi!izafja {raDka nie

wszystkich narodowości , bętal. możliwa w tej formie, jak tc dokonał

świadczeniach rządowych;
łyrt, ich równouprawnienie w ustawodawstwie • _  -__ ■ . • ■ , • j _. .
1 1 - Mussoluu z lirem, mianowicie z dnia na dz.en

Francja stała bezpośrednio przed stabilizacją 
franka. W kołach tych twierdzą mianowicie, 
że Poincare zamierza wprowadzić stabilizację 
nagle, bez żadnych wstępów, aby złamać spe* 
kulać ję-

3) Program wyborczy o charakterze rozwo- 
jn gospodarczego i kulturalnego ziemi wołyń
skiej;

| dzie naczelnikiem nowego wydziału wojsko
wego, utworzonego dla sipraiw przemysłu wo-

4) Zasadę listy wyborczej o charakterze , jennego. 
państwowym; < . . .

5) Popieranie polityki marszałka Piłsudskie- S u r z I lW C  Z a j Ś d a  F13 P O S IG u Z G IIIU

Następnie wyhrano tymczasowy komitet z żydowskiej gminy wyzn. w Łodzi.
siedziba w Łnrkn dla podtrzymania ścisłego 
kontaktu z wojewodą i ostatecznego zredago
wania odezw oraz wybrano mężów zaufania 
na miasta Łuck, Równo, Kowel, Włodzimierz 
Wołyński, Krzemieniec i Dubno.

Przed ziazdem rabfnów 
z'em wschodnich.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W i’no, 3 stycznia. W  najbliższych dnneb 
odbędzie się w  W ilnie zjazd rabinów woje
wództw: wileńskipgo, nowogrodzkiego, biało
stockiego i polesk:ego. Temalem obrad będzie 
zajęcie stanowiska wobec wyborów do Sejmu 
i Senatu i bloku mniejszości narodowych.

Życzenia noworoczne 
dla min. Czechowicza.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a rszaw a , 2 stycznia. (W ir )  Dnia 1 bm. o 
godz 1-szej w południe zebrali sie w sali konfe
rencyjnej m in isterstw a skarbu dyrek to row ie depar
tam en tów  i n a cze ln icy  w yd z ia łó w  z podsekreta
rzem stanu p. G rodyńskim , retem złożenia n ow o
rocznych  życ zeń  p. m in is trow i C zech ow iczow i. 
Przybył również były podsekretarz stanu w mini
sterstwie skarbu p. Góra.

W imieniu zebranych zlożyl życzenia p. Gro- 
dyński, przedstawiając bilans prac skarbow ych  w 
rokn 1927, jako to utrwalenie definitywne równo
wagi budżelowej, osiągniecie w każdym z 12 mie
sięcy roku ubiegłego znaczniejszych nadwyżek bu
dżetowych, zaciągnięcie pożyczki stabilizacyjnej, 
otwierającej dalszą drogę dla dopływu kredytów 
zagranicznych, stanowiącą podstawę ostatecznej 
stabilizacji złotego, postępy w zakresie uporząd
kowania bankowości publicznej i prywatnej, tu
dzież zakres organizacji i odbudowę kredytów w 
dziedzinie usprawnienia aparatu .skarbowego itd. 
W zakończeniu swego przemówienia wiceminister 
Grodyński podkreślił, że p. m in ister C zechow icz 
jest p ierw szym  m in istrem , k tóry  w yszed ł z  szere
gów  urzędn ików  adm in istrac ji skarbow ej i że fa 
ktem tvm bvć może należy tłumaczyć stosunek 
m i n i s t r a  do podwładnych urzędników, jednający 
mu i- h serca.

W od|owie Di p. minister zaznaczył żartobli

wie, iż utarł się z w y c z a j p raw ien ia  kom p lem en
tów  m in istrem  przy składaniu noworocznych ży
czeń, on jednak ze swej strony uważa, iż osiąg 
nięte w roku 1927 w dziale skarbowości p om yś l
ne rezu lta ty  są ow ocem  pełnej pośw ięcen ia  pracy 
w szystk ich  u rzędn ików , zwłaszcza zaś obejmują
cych kierownicze stanowiska w ministerstwie. W 
dalszym ciągu minister skarbu zaznaczył, iż sa
nacja skarbow ości n ie  m oże  być d z ie łem  jednego 
rokn, nie należy przeto spoczywać na laurach i 
prowadzić w dalszym ciągu pełną entuzjazmu i 
poświecenia prace dia dobra kraju, każdy w swoim 
zakresie i na sw-ojem stanowisku. Dziękując za 
życzenia p. minister złożył wszystkim urzędni
kom zebranym i nieobecnym życzenia zdrowia, 
wytrwałości i wiary.

Pułkownik Bdrner powołany
do m inisterstw a p rze m ysłu  i handlu.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 3 stycznia. Jatk się dowiadąiiiejmy, 
pułkownik sztabu generalnego, inż. Borner 
dowódca 5 pułku saperów w Krakowie, został 
powołany do służby w ministerstwie przemy
słu i handlu.

Pułkownik Borner pełnić będzie w minister

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Ł ód ź, 2 stycznia. (W ) Wczoraj odbyło się po
je d ze n ie  żyd ow sk ie j gm in y  w yzn a iow e j, na któ 
rem. dzięki podnieconej atmosferze, doszło do 
n ieb yw a łe j aw antury, która doprowadziła do in 
terw encji po lic ji.

M ięd zy  prawicą żydow ską  a socja listam i doszło 
'o  starcia w sprawie zaopatrzenia ludrfości ży
dowskiej w węgiel i w sprawie budżetu gminnego 
na rok 1928. W (oku niezwykle gorącej dyskusji.

om.-Hlznna na galerji publiczność, w targnęła  na 
-alę obrad, przewracając stolv. krzesła i trybunę. 
Wywiązała sie przyteni torm alna bójka na łask i

kije, której kre3 p o ln żv !a  dopiero policja .

Faszyści w łoscy odmówili poparcia  
faszystom czeskim.

(Telegram  własny „N. R eform y").

Praga, 3 stycznia. W  czeskasłowackiej orga
nizacji faszystowskiej nastąpił rozłam. Człon
kowie występują masowo z organizacji. Rów
nież trudności finansowe ujawniły się ostat
nio w sposób bardzo drastyczny. Ostatni nu
mer dziennika faszystowskiego nie ukazał się 
z powodu braku pieniędzy na pokrycie kosztów 
druku. Gzłonikow-ie dyrektorium partji faszy
stowskiej. którzy zostali wysłani do Włoch 
ce'em uzyskania pomocy powrócili do Pragi 
nic nie uzyskawszy, a nawet nie zostali przy
jęci przez przywódców faszystowskich.

KatiM l ezarasiie sie balkonu
(Telegram  iskrowy „N  Reform y").

Paryż, 3 stycznia. W  Robinson pod Pary
żem zawalił się nagle balkon domu i spadł 
na przejeżdżający autobus, rozbijając go i ra
niąc 15 osób, przeważnie ciężko.

W i s l e w  w  A l g i e r z e .

(Telegram  własny „N. Reform y").

Paryż, 3 s-tycznia. Jak donoszą z Oranu,

został zerwany i najludniejsze przedmieście, 
Berogeau, zostało całkowicie odcięte.

W okolicy miasta z wielkim trudem udało 
się uratować trochę mieszkańców. Położenie 
uważają za niesłychanie krytyczne.

D z i a ł  g f e ł f l o w ą i ,

Kraków, 3 stycznia- 
DLA AKCYJ TENDENCJA NIECO MOCNIEJ- 

SZA, DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w prywatnych obrotach do chwili roz

poczęcia oficjalnego zebrania panowała na 
rynku efektów tendencja mocniejsza, przy 
żywszom zainteresowaniu dla Jaworzna, Ban
ku Polskiego i Zieleniewskiego. Lżejsze pa
piery w matem zainteresowaniu, przy słabych 
obrotach. Kursa kształtowały się następują
co: Zieleniewski 21.10— 21.25. Bank Polski 
154.5— 155.5, Siersza góra. 14. Chybie 5.90—  
G, Górka 95— 100, Niamojowsti 2.45, Elektro
wnia 57.5—59, Tohan 14.25— 14-50, Żelazo 
0.64— 0.G5, Jaworzno 22.30—-22.50, Cegielski 
50— 50.5, Lokomotywy 1.85— 1.90.

Na rynku walutowym sytuacja bez zasa
dniczych zmian. Podaż dostateczna pokrywa 
w zupełności niewielkie zapotrze-bowanie. Na
strój spokojny. W  Krakowie dolar got 8.87 3-4 
do 8.88 V i,  czeki bank. 8.90 1(4 —8 90 3'4, 
w  Warszawie goi. 8.87/4— 8.88, czeki 8-90—  
8.9045, we Liwowie got. 8.87 3;4— 8.88 1'4, cze
ki 8.90—8.90 3'4, w Katow-icach got. 8-88—  
8.88)4, czoki 8.90— 8.90 i pól. Bank Polski bez 
zmiany.

Wiedeń, 3 stycznia. Wczorajsza pomyślna 
tendencja utrzymała się w dniu dzisiejszym 
w  dalszym ciągu, zwłaszcza wobec porzysi
nych doniesień z giełd zagranicznych. Rynek 
był mocniejszy we wszystkich kategoriach 
papierów. Zwłaszcza wobec korzystnych do
niesień z Pragi zwyżkowały pa.pbry czesko- 
słowackie- W dalszym ciągu zwyżkowały pa
piery elektryczne. Wogóle mocna tendencja 
cechowała całe dzisiejsze posiedzenie giełdowe. 
Siersza górnicza 11, Portland 69, Karpaty 
29.05, Galicja 39.5, Alpiny 44 9, Gal Bonk 
Hipoteczny 78.5, Fanto 7.5. Zieleniewski 17.1.

Zurych, 3 stycznia. (PAT) Paryż 20.39, I-on- 
dyn 25-28 3 4, NTowy Jork 5.17.95. Belgja 72.45, 
Wloc.hy 27.38, Hiszpamja 88.9214, Holandja 

miasto A'gier wskutek nowych ulewnych I 209.35, Berlin 123.60, Wiedeń 73.20. Sztok-stwie przemysłu i handlu funkcję oficera łącz
nikowego w sprawach przemyśla z minister- deszczów nawiedzone zostało ciężką katastioią i holm 139.70, Oslo 137.80, Kopenhaga 138.90, 
atwem spraw wojskowych i równocześnie bę- i powodzi. Most żelazny Habra, długości 24 m., j Sol ja 3.73/4, Piraga 15.35, Warszawa 58-05,
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K r o n i k a  p a r y s k a .
Paryż, 1 stycznia.. 

lnuana roku. — Wesoły handel, —  Zarządze
niu prefekta policji. —  F .oski pou ziemia —  

Małe kobietki
—fc. —e.) Pciwrćciłem wreszcie do Paryża 

oo dłuższej nieobecności ku końcowi ubiegle- 
g( roku i mimo zmęczenia podróżą Kolejami 
natychmiast w ifczorem  poszedłem na bulwa
ry. V tonąłem w  powodzi światła, lekko uno
szony fałami tłumu ludzkiego. W dali pośród 
róż< rej łuny r\ sowaly się w ieże katedry No- 
tre-Lame, bliżej szeregi Kamienic płonęły świa 
tłaro' re-klani. Znalazłem się w  przemiłym 
u fe ik u  niewidzialnych ramion. Wzdłuż bul
warów, jak zwykle o tej pcmzt, stanęły szere
gi . kramów, w których można się było we 
■"szyslko zaopatrzeń. Na ladzie widniał biust 
Dantego obok parce lamowej figurynki nagiej 
kobiety, wywołując dowcipne uwagi. Pończo
chy jedwabne, wisiały obok brzytwy, poma
dy na porost włosów stały obok ksiąkek, a w 
jednym z kramów przepowiadano przyszłość 
ńa wi. Iłsą skalę, z ogromną fantazją po stro
fkę przepowiadającego, a jeszcze większą ła
twowiernością —  zapewne pozorną —  po stro
nie odbierającej przepowiednię. A na to wszyst 
ko można sobie pozwolić, mając kilka fran
ków w  kieszeni.

Zarówno ąprzedający jak kupujący mają do
bry humor i nie podojrzywają się wzajemnie 
o podstępne zamiary.

—  Panie i panowie 1 —  woła jeden z  prze
kupniów — Ja te przybory toaletowe mogę 
sprzedać tylko za 100 lrarków '... Niech bę
dzie 80, niech będzie 60, no pai licho, niech 
będzie 401

—  Or oszalał! —  wola jego żona w  rozpa
czy. —  Ratujcie!

—  Niech będzie 15 franków! —  woła prze- 
kuip.eń.

—  W arjadel Zbankrutujemy! —  krzyczy 
żona.

Komedja odegiana. znakomicie —  publicz
ność śmieje się, klaska i kupuje. Wesoły prze
kupień opłaca wysoką daninę miejską i po 
kilkunastu dniach zw ija kram, ażeby wrócić 
ao domu z kilkoma tysiącami franków zysku. 
A le bez wilczych podstępów i gburów atości.

Mimc dotkliwego zimna gromadziły się ixrze-d 
łunami, a nawet przed teatrami gromady w i 
dzćw, czekających cierpliwie na swoją kolej. 
Od czasu do czasu agenci policji „w yłapy
w a li" staruchów i staruszki, prowadząc tę bie
dotę do najbliższego komisariatu Ale nie na 
protokół, tylko na ciepłą zupę lub herbatę w  
Ogrzanej izbie. To zarządzenie prefekta poli
cji pana Chiu.ppe, podniosło znacznie jego po
pularność.

Obecnie p. Chiappe zamyśla usunąć z bul
warów owe kioski, które niegdyś w  Krako 
w ie —  o ile mnie pamięć me myli —  nazy
wano „frydilajnówkami". Kioaki ma.ją się zna- 
leść pod ziemią, ażeby nie powodować żadnej 
obrazy nawet u... Angielek. Go więcej p Chiap
pe nosi się z myślą jeszcze "adykałmejszego 
rozporządzenia, które ma zabronić, palenia cy
gar, papierosów i fajek w  kmach. Ale nie ko
niec na tom. Pan prefekt policji paryskiej, 
chcąc poprawić reputację Paryża ma zamiar 
zabronić pewnym samotnym paniom zawodo
wego spacerowania po bulwarach- Prasa pa
ryska zajęła sie gruntownie tą spiawą i jeden 
z dzienników przypomina, że podobne rozpo
rządzenie, "wydane onego czasu co do Pała-is 
Royal, spowodowało jego upadek. Wypędizo 
no z Palais Royal „małe kobietki'1, ale rychło 
wyprowadzili stę stamtad ci nawet, którzy na 
te kobietki najbardziej się oburzali. Wypędzo
ne kobietki przemowy,się wtedy na bulwary, 
które zaczęły wr owej epoce powstawać i na 
nie też przeniósł się paryski ruch wielkomiej
ski. Paryż, opwiadają wszyscy, musi czasami 
patrzeć przez palce.

zes Dr- Kruozkiewicz jako prezes okręgowej 
komisji wyborczej i referendarz Marzec jako 
referent wyborczy. Sesję zwołało starostwo, ce
lem udzielenia pouczeń i w yjaśnień w  zw iąz
k i  z czynnościami wyborc.zemi.

W  Komorowie koło Tarnowa odbyło się po
lityczne zgromadzenie ludowe. Przewodniczył 
Miterka. Referował Brył z Gosławic. Po dy
skusji uchwalono wyrazy czci i hołdu prez. 
.Mościckiemu i marszałkowi Piłsudskiemu, po
dziękowanie senatorowi Bojre za wystąpienie 
ze stronnictwa PSL. „Priist11 i za pracę nad 
zorganizowaniem ludu wiejskiego, bezwzględ
ne poparcie rządu w czasie wyborów i opo
wiedzenie się za Zjednoczeniem Ludowem.

Pod przewodnictwem Dr. Janigi odbyło się 
posiedzenie zarządu Okręgowego Towarzystwa 
Rolniczego. Sprawozdanie przyjęto do wiado
mości. Cała dyskusja obracała 'się kolo wnio
sku p. Ma.rszałkowicza, w  kierunku udziele
nia wotum nieufności zarządowi. Celem zaś 
wniosku było zmuszenie p. Witosa do ustą
pienia z prezesun Towarzystwa, a to dla te
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Św ieża, m łodzieńcza cera .
D o pielęgnowanie' cery krem 
Nmea jest najznakomitszym środ
kiem, zawżeia owiem w sobie, 
jako skiadnik, Euceryi, zwalcza
jący skutecznie suchość i  chropo
watość s/ióry. Kto dice zachować 
świeżą, młodzieńcza cerę i  deli
katną skórę, winien regularnie 
używać

Kremu Ni/ea.
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go, ponieważ należy do ludzi politycznie za
angażowanych. Wnipsek p. Marszułkowicza 
odłożono na posiedzenie następne.

Lista nowych generałów j pntowolków W .P .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Waiszewa, 8 stycznia. Wczoraj ukazał się 
„Dziennik Personalny M. S. Wojsk." Nr. 1 
zawierający zarządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej kontrasynnewane przez Marszalka 
Piłsudskiego jako ministra spraw wojskowych 
w sprawie awansów oficerskich,

Nadano 3 stopnie generałów dywizji, 14 sto
pni generałów brygady, 19 pułkowników pie
choty. 13 pułkowników kawalerii, 10 pułko
wników artylerii, 4 pułkowników inżynierii, 
2 pułkowników intendentów, 10 pułkowników 
lekarzy, 2 pułkowników weterynarzy i 5 puł
kowników w korpusie sadowym-

Generałami dywizji mianowani zostali Ju
liusz Rómmel, Rudolf Prioh i Tadeusz ^iskor.

Generałami brygady mianowani zost \h puł
kownicy: Stefan Pasławski, Kazimierz Jacy- 
nik, Henryk Bobkowski, Kazimierz Łnkoaki, 
Stanisiaw Wierciński. Władysław Uzdowski, 
Stanisław Kwaśniewski, IPieczysław Smora
wiński. Adolf- Zeraksiewicz. Józef Lisowski, 
Franciszek Kleeberg, Stefan Hubicki i Feliks 
Matuszewski.

Pułkownikami w piechocie mianowani, zo
stali podiDU-łkowniiry: Jarosław Oknlicz-Kora- 
zvn. Jerzy Lesieckl, M ieiz\»faw  Kawka, i i- 
liip Brzezicki, Bolesław Piotrowski. Wojciech 
Piasecki, Stanisław Oziewicz, Adolf Jachimo- 
wicz. Romuald Kohutnicki, Maksymilian Kam- 
ski-MTan, Karol Zagórski, Witold Wartha, A.n- 
toni Włisak, Gustaw Cieszkowski. Józef Gi- 
gie’-Ke'echnwicz, W ach w  Piekarski, .Michał

I Bottnc Maksymilian Marszałek i Zdzisław 
Przyjatkowski,

Pułkownikami kawałerji podpułkownicy: 
Tadeusz Grabnwsk', Zygmunt Lecewicz, Ste
fan Dembiński, Adam Korytowski, Włodizi- 
mierz Bugnsz-Rołland, Jan Rozwadowski. Bro- 
nish.w Wzacny, Jan Pryziński, Roman Abra
ham, Zygmunt Piasecki, Anatol Jezierski, Lu
dwik Skrzvński-Kmicic i Stefar Kulesza.

Pułkownikami artyłerji podpułkownicy: Leo
nard Tucker, Antoni Dnrski, Roman Wesołow
ski, Leon Czechowicz, Michał Zdziechowski, 
Edward Czepoi, Tadeusz Kiersni, Wojciech 
Pietras, Stanisław Markus, Wincenty Kowal
ski.

Pułkownikami inżynierii i saperów Stefan 
Dabkcwski, Fugenjusz Kordzik, Tadeusz Kos
sakowski, Ignacy Bcrner.

Pułkownikami intendentami: Józef Mariań
ski, Józef Sei^er-Smidt.

W p ł a w
przez cieśn.ne G.braltarska*

Z Londynu donoszą: Znana pływaczka misą 
Gleitze usiłowała wczoraj przepłynąć z Afry- 
ki do Europy, z punktu wysuniętego najdalej 
ku północy, ku punktowi wysuniętemu naj
bardziej na płodnie od Gibraltaru. -Miss Irleitze 
która rozpoczęła płynąć' o g- 3 ra.nojwznaJa- 
zla się około południa w  połowie drogi z ian- 
geru do Gibraltaru. O k o Ic  g. o p ooo l. pływacz
ka była w odległości jednej mili od Tarifą, 
gdzie prawdopodobnie nastąpiłoby wyląoowa 
nie, jednakże nie zdołała tam uopłynąc, gdyz 
całkowicie wyczerpana musiała sąhrorić się 
na pokład towarzyszącej jej lichtugi.

Niedlifto po wystartowaniu miss Gleitze z 
Tanseru, druga pływaczka angielska, miss 
Hudson, odpl nęla z miejscowości Alcasa.r 
(na wschód od Tangeru), kierują7’ się do Gi
braltaru. Flyw-aczce towarzyszy statek z° strzel 
catni, gotowymi do strzału w razie i , azania 
się rekinów, dość częstych nâ  tym odcrniku.

\Vedtug ostatnich wiadomości miss Hudson 
płynie pomyślnie naprzód.

215.000 niewolników uzyskało 
w o l n o ? * A

Z Londynu donoszą: W  Sierra Leone uzy
skało wolność na Nowyr Rok 21oOOO n ie w o l

ników, na zasadzie rozporządzenia, które w y
dał we wrześniu rząd Sierra Leone z polece
nia angielskich władz kolonialnych.

Sierra Leone, leżąca między francuską frw.- 
neą a repumiką Liberją w Afryce, jest kolo- 
nją znajdującą się pod protektoratem Anglji.

Budowa olbrzymiego pomnika 
Krsysztota Kolumba w Ameryce.

LnjaTanam erykańska zainicjowała budo
wę wielkiego pomnika Krzysztofa Kolumba, 
który stanąć ma przy wjeździr do portu w 
San Diego, znajdującego się na południowy 
wschód w Los Ancjeies.

Kosztorys pomnika przewiduje wy-datok 
całkowity na budowę w, sumie 4 milj. dola
rów, przyczem w nocy Domnik oświetlany ma 
być specjalnemi lampami, tak, aby widoczny 
był w promieniu stn Lilku^msięcm kfome-

Fulkowjikami lekarzami: Antoni Gurtman, i {rów- Dookoła pomnika ma być urządzony
Bronisław Pakdku wrki, Olgierd Pęski, Mieczy 
sław Marx, Adam Maciąg, Tadeusz Sokolow- 
cki, Zygmunt Giiewics-, Bronirslaiw Szarecki, 
Zygmunt Raźniewrki, Aleksander Bylina,

Pntkownikami weterynafft: Emanuel Lin- 
derbaum i Stanisław Iwaszkiewicz.

Pułkownikami w korpusie sądowym oodnuł 
kownicy: Juljusz Karpel, Jan Paweł Gordon, 
Franciszek Kazimierz Jankawrki, Edward A- 
dolf \0eldycz i Stanisław Bałnk.

port lotniczy. Pomnik gotów ma być w  ciągu 
dwóch lat.

W t ifiiia it f i  w i ę ź n i ó w  p o l i ^ c z e i u c l i
, w

Z \A’a'rBzawy donoszą:
Padc.a po6elstiw7a polskiego w  Moskwie, 

p. Zieleizińiski, wyrieichał -wczoraj na granicę 
polsko «owieęką, celem dokonania w Kcłosowie 
wymiany wi-źniów połilvcznvch. Między 
więźniaimi mającyimi wrócić do Polski, znaj
dują się: Czesław Rodzieiwioz, Edward Woło- 
dzińskn, Leon Zkłeniiewiski, Franciszeik Kozi- 
cłci, Zygmunt Około Kulłaik, Zyngmunt Chmiel
nicki, Władysław Chruszczcwicz. Brnnislaw 
Jaikubowski, Antoni Lipiński, Teofil Skalski 
i Jadwiiga Lipowołia. Ze strony polskiej będą

wydani: znany szpieg Ilinncz, jego wspólniczka, 
M-a.rja Sokołcoieska, członkowie centralnego 
komitetu komunistyie.znego: Gustaiw Baum vel 
Reicher i Francifizek Grzelszczaik, teroryści 
Aiiecizyslaiw Krasińsiki i Mieczysław Rotter, 
obaj skacani za rzucenie bomby na uiniwwsy 
teł i usiłowanie zwolnienia z więzienia W ie
czorkiewicza i Dagińskiego- dalej Jaikób Czor- 
naik, Stanisław Mairlens-Kuiliikowski, Anatol 
Olszowski. Zbieoli z wi'rienia przód wvmda- 
ną Zdziansiki i 1 karmami zosrali zaliczeni do 
kontyngentu wi źmów.

DANCI\G, B 'R , nw\l
Te,. 3492 C H O D Ź K Ą  - i ł  Tel. 3492.

ZA W IA D O M IEN IE.
Z dniem 1 października b. r. otwarcie sezono Je

siennego, występy pierwszorzędnych zagranicznych  
atrnkeyj tanecznych.

W  soboty, niedziele I święta five o‘cioek przy ' - y -  
stępie cntego zcspolu tanec nego P'erwszc>rzęd)iy ze
spól jazzhaudowj -  Początek o eodz. 9.30 wieczorem.

Z iR Z A D

Z A P A R C IE  Casca: ine Lep riu ce  już od 40 lat
stosowana jest z powodzeniem przez lekarzy ca
łego świata; usuwa przyczynę zaparcia, dzięki cze
mu leczy to cierpienie, powodujące tyle różnoro
dnych dolegliwości: daje wyśmienite wyniki we 
wszystkich przypadkach zapaicia. Dawka 1 lub 2 
pigulk- w ieczorem podrzas jedzenia. Sprzedaż we 
wszystkich aptekach. Cena zl. i .GO za flakon. Nie 
należy dow ierzać ' środkom zastępczyń" Prawdziwe 
tylko w połskiem opakowaniu, białe litery na nie- 
hieskiem tle. 1426

Eisrfip x
(Korespondencja

k r o f u
„N. Reform y".)

Tarnów, 2 stycznia.

Zjazd de'egatów Zjednoczenia Ludowego. —  
Ses,a przewodniczących obwod. komisy* wy
borczych. —  Zgromadzenie Indowe. —  Z^Okrg 

gowepo Towarzystwa Rolniczego.

W  sekretariacie Zjedn. Lud- odbył się Zjazd 
delegatów Zjednoczenia Ludowego z fiowia- 
tów: tarnowskiego, dąbrowskiego, brzeskiego, 
pilzneńskiego, grybow^kiego i gorlickiego. Prze 
w od liczy ł senator Bojko. W zebraniu wziął 
udział delegat Pairtji Pracy. Celem Zjaizdu by
ło policzenie sił Zjednoczenia Ludowego. 
Stwierdzone z zadowoleniem coraz większy 
rozwój Zjednoczenia Ludowego, które z każ 
dym dniem zyskuje zwolenników. W  czasie 
ożywionej dyskush odzywały się nieliczne gło
sy za współpracą §  Witosem, gdyby ten o- 
statni podporządkował się sen. Bojce; były 
to jednaK głosy nieliczine i to tych, którzy nie 
umieją sobie wyobrazić polityki ludowej bez 
prezesa „Piasta", to też nie próbowano nawet 
spreparować odpowiedniej uchwały. Wśród u 
chwał należy -podkreślić uchwałę, aby wobec 
politycznego chaosu na wsi propagandę urzą
dzać przez delegatów zamiast na wiecach ma
sera’ ych. Do wyborów postanowiono pójść z 
Partją Pracy i ze Stronnictwem Chłopskiem.

W  sal Rady powiatowej odbyła się sesja 
przewodnicząc ych i ich zastępców wszystkich 
obwodow\ eh komi-syj -wyborczych w  powii - 
cie tarnowskim. W zebraniu w zięli udział rad-

Kraków, 3 stycznia.

Pierwszy w Polsce kongres 
drogowy.

W  dni-ach od 3 do 5 stycznia obradować bę
dzie w  Warszawie pierwszy polski kongres, 
poświęcony drogom i szosom naszym.

Kongres, zwołany z inicjatywy grupy inży
nierów drogowych z prezesem inż- M. Nesto 
rowiczem (dyrektorem depart. drogowego min. 
robót puhl.) na czele, zgromadzi, prócz fachów 
ców, przedstawicieli samorządów i kilku wo
jewodów, również instytucje bezpośrednio za
interesowane w sprawie naszej gospoda-rki dro
gowej, jak koncerny kamieniołomów, aułomo 
bilkluri, przedstawicieli grup au-tubusowych, 
samochodów i t. p.

Według ustalonego tuż programu kongresu, 
ma on wyłonić trzy sekcje: orga.nizacyino-ad 
m-i-n-istracyijną, gospodarczo-finansową i tech 
niczmą.

Pierwsza z tych .sekcy-j ma się zająć sprawą 
racjonalnej gospodarki drogowej w związku 
z wymaganiami ogólno państwowem-i i życia 
gospodarczego, orą:z organizacją administracji 
i służby drogowej. Druga —  stroną tinansową 
tych wielkich zamierzeń. Wreszcie trzecia sek
cja. —  techniczna, zajmie się sprawą ulepsze
nia dróg (.gruntowych i szos), zagadnieniem 
nawierzchni dla dróg o, wielkim ruchu i kwe- 
stją ulic nowoczesnego miasta.

Czarne ubrania tila adwokatów.
Z Warszawy donoszą: Izba adwokacka w 

Warszawie wydała w swoim czasie zarządze
nie, aby adwokaci, występujący na rozprawę 
odziani byli w ciemne ubrania. Zarządzenie 
to nie bv)o dotychczas przestrzegane. Wobf.;

ta  Krup.ńska jako komisarz, wyborczy, pre- tego rada wydała obecnie znowu przypomnie

nie o tern zarządzeniu z jednoeze-sme-m zazna
czeniem, źe adwokaci, którzy przychodzić bę
dą na rozprawy sadowe w jasnych garnitu
rach pociągani będą do odnowiedziatności dy
scyplinarnej

Zagadkowa para bułgarska.
Z Warszawy telefonują- Na żądanie poseł 

stwa bułgair-sikieigo w  Warszawie policja are- 
stznwała w  domu akademickim przy .uj Gór
nośląskiej parę Bulgairów, a mianowicie Za
chara Drapunoffa i jego namzeozona. Kozu- 
chcirotf. Są oni oskarżeni o zam irdowamie 
w  Sofjl (w  Bułgarii) zamożne; wdowy, Kaita- 
nzyny Miloff- Morderstwo miało nastąpić 
w colach ra-bunkciwych. Oboje —  jak ustalo
no z roku 151 "22'23—  studjow-ali medycynt na. 
uiniiwonsyteicie’ watrszaiwsidm. W roku 1023 
Drapunoff, chory na płuca., przerwa! studja 
i wyjechał z powrotem do Bułgarii'. W  ślad 
za n-iim wyjechała Kozuohorntf. W Snfj-i młuda 
para. mies-zk-ała u w-do-wy Afilo-ff i zginęła bez 
śladu zairaiz po jnj zamonaotw-ami-u Do V a-rsza.- 
w y przybyła oboje pnzed 10 dniami, aby wzno
wić studęa uniiweirsytecikie. Na tej pods-ta-wie 
otinżyimaiti pokój w domu aka.demicikim. Airt- 
siz-foiwani wypierają się udziału w morderstwie 
rabun-kowć-m.

Literaci żydowscy na Ukrainie 
w stufb .e Sowietów.

Z Moekiwy donosi R-jns.: Riząd U-kramt" so
wieckiej zwołał av Charkowie w-szechukraniską 
naradę pis-ąrzy żydowskich. Narada po-wzięla
uchwałę o zerwaniu literatury żydowskiej na , , , , . „  , • ;
Ukrainie sowieckiej z- „świaitopogb dem be- | "V iż-r. d-r. Landa-u z czlonkam Rady wy-znammcej, 
. „ „  ty >* . S-) o i I naczelnicy wydizdalu iarjrow^, przemvsk>'\vp jo,
zuaiz-jjnym i zwróciła się do Raaj, korni - - 1 j,u(jow-nichva, delegaci fizykatu miejskiego, tu- 
rzv ludowych l  . S* R. R. z proiśc ,̂ o ctoczem-e fjzież in^psktor pracy, Fr&z. Rolle wyraził u-ma- 
pisarzy żydowsskiich opieką władz i o zrówna nje za wykonanie rzeźni, poczem udztelone zo
nie ich w  prawach społeciznych z robotni-, sfalo gminie izraelicki;j zezwolenie na otwarcie 
kam.. | rzeźni, która we środę dnia i  stycznia b. r. uJ-

M R 0 2 N A  POGODŚ utrzym-uie się u nas w dal
szym ciągu. Dzisie/szy poranek przyniósł silną, 
gęstą mgłę i mróz — 12 G. o godz. 8 rano, zazna
czając się jednak równieoześmie ślicznym wscho
dem słońca, a następnie wsprnialą pogoda Tem
peratura ku południowi zaozęla się nie r̂. podno
sić, o godz. 10 rano termometr wskazywał — 10 C. 
Jak dalece obeone mrozy dr,ją się odczuwać pta
kom, można to było obserwować dziś ramo na 
ulicach miasta, gdzie kan.ki, a nawet wrony za
latywały do balkonów i zaglądały do okien 
mieszkań.

Św i ą t e c z n e  f e r ; e  s z k o l n e  zak oń czy ły  się
w dniu wczorajszym we wszystkie:, szkołach 
średnich i powszechurj ch w Krakowie. Zaznaczyło 
się to widocznym ożywionym ruchem młodzieży, 
pnzyjeżdżaj.ącej pociągami. Z dniem dzisiejszym 
ro/.noczela sie w szkołach normalna nauka-

P R E Z Y " TUiA BRATNIEJ POM OCY M E "  U. J. 
W  K R A K O W IE  prosi byłych członków Bratniej 
Pomocy medyków U. J., by zwrócili długi, zaciąr 
gnięte w referacie pożyczkowym, gdyż dalsze za
leganie jest rzecizą wielce krzywdzącą obecnych 
członków. W razie niewyrównamia — nazwiska 
zalegaiących będą umieszczone we wszystkich 
dziinnikach krajowych.

P O W IĘ K S Z E N IE  T A P O R U  M IE JSK IEJ S T P A Ż Y  
PO ŻA R N E J . Tabor miejskiej straży pożarnej, któ
ry dotychczas przedstawia się imponująco, został 
powiększony w dniu wcozrajszym jeszcze o awie 
pompy samochodowe, t. zw. odśrodkowe. Jeden 
wóz ma pompę zmontowaną na przedzie przed 
chłodnicą, drugi zaś z tylu samochodu Motory 
pnzy obu wozach pochodzą z firmy „Ausf.-o Fiat" 
w Wiedniu. W dniu dzisiejszym na dziedzińcu 
straży pożarnej odbyły się ćwiczenia próbne z no
wo nabytemi pompami w obecności wiceprezyden
ta miasta Sarego, naczelnika wydziału dra Her- 
gela, grona radców miejskich, oraz delegatów miej
skiej straży pożarnej w lamowie. Po ćwiczeniach 
icika>n'"tth nastąpi! wj ,azd na Wolę Justowską.

O TW AR C IE  RŻEŹN1 GMINNEJ. Wazorai rano 
odbyło siię otwarcie rzeźni plizy p], tNoąyłm przez 
krakowską gmme iziraeticką, kosztem 60 000 zi., 
wedle uowopzajnyoh wymogów przebudowanej 
i odnowionej. W komisji dla zbadania rzeźni brali 
udział: prez. Rolle. wiceprez. Wielgus, prez gmi-



4 N O W A  R E F O R M A

Z S IK O K O W

A P O L O N I I  U I I  3 f i O U A
żona urzędnika Kusy chorych  

»  Krakowie
przeżywszy lat 31, po dtmric.i a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami,  
zasnęła w Panu  dnia 2 stycznia 1928 r. 
Wyprow adzen ie  zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim na miejsce w ie 
cznego spoczynku nastnpi we środę 
dnia 4 stycznia 1928 r. o godzinie 3łś 
po Południu, na który- lo  smutny o- 
hrzęd stroskany mąż wraz  z dziećmi 
zaprasza K rewnych , Przyjac ió ł i Zna 

jomych. .4 u
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  

odprawione zostanie we czwartek dnia  
a-go b. m. o godz 8 rano w  kościele 

para f ia lnym  św. F lor jana.

Sam oloty w ło d zia ch  podw odnych.
Tajemnica angielskiej admiralicji.

(Telegram  własny „ N . Reform y").

Londyn, 3 stycznia. Dziennik londyński 
„Gazele" doniósł, że piloci i oficerowie służą
cy na łodziach podwodnych wyposażonych w 
samoloty, otrzymali specjalne dodatki służbo 
we. Doniesienie to wywołało sensację, ujawni

lo bowiem starannie ukrywaną dotychczas 
przez admiralicję angielską tajemnicę angiel
skiej marynarki, mianowicie wynalazek lodzi 
podwodnych, zaopatrzonych w samoloty.
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daną zostan ie do użytku  publicznego. Pro jek t no
w ej- r ze źn i w yk o n a ł i robotam i k ierow ał inż. 
W eim beraer, a budow ę w yk on a ła  firm a L ieb lin g  
i  Oberleder, która w  drodze przetargu, jako n a j
tańsza, robotę o trzym ała . Z w iosn ą  zostan ie now y 
p łac targow y w yb ru k ow an y, tudzież św ia tło  e lek 
tryczn e  na placu łvm  zaprow adzone.

Z B IÓ R K A  S Y L W E S T R O W A  P O G O T O W IA  R A 
TU N K O W E G O  p rzyn ios ła  3.058 zł. 15 gr. K w otę  
tę zebrano n a  u licach i w  lokalach. N a  lis ty  
sk ładkow e datki n a p ływ a ją  ieszoze. D otychczas 
z ło ż y l i :  Fab ryka  „S o łw a y "  400 zł. i P iaseck i 1000 
“z ł., D rukarnia  A n czyca  152 z l Pogo tow ie  poczu 
w a  się dn m iłego  obow iązku  z ło żen ia  serdecznego 
podz iękow an ia  za okazaną  życ z liw o ś ć  i pom oc 
w szys tk im  redakcjom  pism , Z arząd ow i T . S. L., 
D yrek c ji tram w a jów , dyrekcjom  teatrów  i kin, 
pan iom  Sch la fr iżan ce  i Paleń,karowej, oraz panom : 
W ó iło w ic z o w i A ronson ow i, G ąsiorow i, Z iem ia ń 
skim , pannom  K oc lów n ym , W ójo iików nym , Hau- 
berżance, Rertiżan ce, Lerłiów noim , K o lu szków n ej 
i K u czyń sk ie j, oraz w szys tk im  kw estarkam  i k w e 
sta rzom.

Ś. P, JAN  M A U R IZ IO . W  dniu w czora jszym  
zm a rł w  K rakow ie p rzem ysłow iec , kupiec i w la - 
ś c c ie l  bardzo u częszczanej cukiern i ś p. Jan Mau- 

■ r iz io . Zm arły  rnchndz.ił z rod z in y  szw ajcarsk iei, a 
o s ia d ls zy  w  K rakow ie , c ie s zy ł się w ie lk iem  
pow ażan iem  w  s-erok irh  kolach ob vw atelsk 'ch .

P A L Ą  S IĘ  fC IA N K I .  01  pew nego czasu straż 
pożarna  n iem a l codzienn ie  in terw en iu je  w  w y 
padkach zap a len ia  s ię śc ianek d rew n ian ych  w  m ie 
szkan iach  p ryw atn ych . I tak, dzis ie jsza  kronika 
pogo tow ia  pożarnego zan o tow a ła  dwa podobne w y 
padk i pożaru I  lak , za.pal.ily się śc ian k i w  m iesz 
kaniu R e g in y  Nebenza.h low ej p rzy  u ’ . S trom ej 7 
i w  m iesekamiu A n ie li Sola.rz p rzy  uł. K ras ick ie
go 1H. W  obu w vnadkach pożar z loka lizow an o .

SA M O B Ó JS T W O  W  H O TE LU . W  hotelu F ran 
cuskim  odebrał sobie ż y c ie  w ys trza łem  z rew o l
w eru , sk ierow an ym  w  g łow ę. Jan Sob k ie  w ieź , lat 
28 liczący , p rzem ys łow iec  z Lublina . Jak z  po zo 
staw ion ych  lis tów  wynika., powodem  sam obójstw a 
Srrh'-iew icra h v ła  zaw ied zion a  m iłość.

P O B IT Y  W  DOM U  M A C O C H Y. W czo ra j dopro- 
w a d z ił posterunek poheu  na  stację Pogo tow ia  ra 
tunkow ego H en ryk a  R iedron ia , lat -1!) liczącego , 
którego pob iło  n ieznane mu tow arzys tw o , ■ -zaba
w ia ją ce  =ię w  domu iego m acoch y  p rzy  ul. św . T o 
ma,sca 28. L ek arz  d yżu rn y  Po go fow ią  stw ierd z ił 
u B iedron ia  rany na g ło w ie  i tw a rzy , oraz ranę 
k lid a , zadaną w  lew ą  nogę. N a  mretsee pob-Ha 
udała się po lic ja , ce lem  p rzep row adzen ia  do
chodzeń .

S M A LE C  I  SU K N O . Po lic ja  a resztow a ła  S tan i
s ław a  Panka, la l 25, za  k radzież  25 kg. sm alcu 
na szkodę n ie zn an ego  w łaścic ie la . Z  balu  m anu 
faktu ry. pozosłaiwioneigo w  sicn j domu p rzy  ul. św . 
Gertrudy 28 skradziono 3 sztuk i sukna, oraz jednę 
sztuko drelichu, w artości około  2 tys icce z l.

CZYJ R O W E R ?  N a V  kom isariacie P  F. złożono 
row er, k tóry  zn a le z ion o  w p iw n icy  domu p rzy  ul. 
D o ln e  M łyn y  2.

O D C Z YT  R E D A K T O R A  „S T R Z E L C A " . Dnia 
3 b. m. o gotliz. 1(1 odbędzie się w  lokalu  O gn iska  
N au czyc ie lsk iego  (R yn ek  gl. 2(1, D  p.) odczyt- u rzą 
d zon y  p rzez kom endę okręgu K raków  Zw ią zku  
S trze leck iego , p. t. „S p ort O brony N a rod ow e j"  
(P io ru n , ro  dżem ie w  lu fie  karab ina) O -iczyt w y 
głosi redaktor „S tr ze lca ", organu Z w ią zku  S trze 
leckiego, Jerzy Szyszko-B ohu sz z  W a rsza w y .
W stcn  50 gr.

LO T E R J A  F A N T O W A  Z W IĄ Z K U  O B R O N Y  K R E 
S Ó W  ZA C H O D N IC H . W  p ie rw szych  dn iach stycz 
n ia  1928 roku Z w ią zek  O bron y K resów  -Zachod
n ich  rozpoczyn a  rozsprzedaż losów  lo ter ji fa n to 
w e j, z e zw ę lon e j p rzez  G eneralną  D yrekc ję  L o ter j; 
P a ń s tw ow e j p ism em  z dn ia  29. X I. 1927 r L. 
11253/27. Cena losu 1 z lo ty . C zys ty  zsyk  z  lo te 
r ii  m a u m o żliw ić  Z w ią zk o w i O brony K resów  za 
ch odn ich  p row adzen ie  i ro zw in ię c ie  sw ej d z ia ła l
ności szczegó ln ie  na teren ie w o jew ód ztw a  pom or
sk iego. N iem cy  w a lk i o Pom orze  n ie  zan iech a li, 
p rzen ieś li ją jed yn ie  na drogę 'p oko jow ą, dążąc do 
opanow an ia  Pom orza  p rzez p lanow o zo rga n izow a 
n e p rzen ikan ie sw ych  w p ły w ó w  gospodarczych , 
ku ltu ra lnych  i p o lityczn ych . P la n ow e j akcji n ie 
m ieck ie j n a le ży  p rzec iw s ta w ić  w y tężon ą  system a
tyczn ą  akcję po lską państw ow ą  i społeczną. Yv y- 
razem  św iadom ej en e ig ji społecznej w  w a lce  z na- 
porem  n iem czy zn y  p ragn ie  b yć  Z w ią zek  O brony 
K resów  Zachodn ich , lecz ca le  uśw iadom ione n a 
rodow o i rozum iejące n iebezp ieczeń stw o  n iem iec 
k ie  społeczeństw o po lsk ie m usi te] organ izacji 
p rzy jść  z m ora lną  i m ateria lną  pom ocą.

Obecna lo terja  fan tow a  Z. O. K . Z. daje spo łe
czeństw u  okazję  u jaw n ien ia  sw ego  p rzych y ln ego  
stosunku do prac p rzez Z. 0. K . Z. podennow a- 
nych . Kupu jąc los za  1 z lo ty , p rzy czyn ia m y  się 
do pow stan ia  i u trzym an ia  ko lon ii letn ich , u n i
w ersy te tów  pow szechnych  Z. O. K. Z ., kursów 
ośw ia tow ych , u ła tw iam y  organ izację  przedstaw ień  
tea tra lnych , w yc iec zek , od czy tów  i t. p. K linu ją
cy  los m a rów n ież  w idok i w yg ra n ia  fantu  p o w a ż
ne j w artośc i z l. 1.000. 300, 100. 50 i t. d. G łów na 
rozsp rzed aż  lnsów  od byw ać s ię  będzie  w  Toruniu 
w  b iu rze Z. O K. Z. p rzy  ul. F ranciszkańsk iej 14. 
P o za  tern n abyw ać losy  m ożna  w  Kolach  Z. O. K. Z. 
oraz w  różnych  in s ty tu c ja ch 1 i firm ach  hand lo
w ych  na eren ie w o jew ód ztw  pom orskiego, po zn ań 
sk iego, ś ląsk iego, krakow sk iego, lw ow sk iego , lu be l
sk iego b ia łostock iego i w arszaw sk iego . C iągn ie 
n ie  odbędzie  się w  Toruniu  w  b iu rze Z. 0 . K. Z 
w  o b e c n o ś c i  notariusza dn ia  1 kw ietn ia  1998 r

N A  K U R A C H  J Ę Z Y K O W Y C H  P O LS K IE J  Y M C A  
nauka będzie  podjęta na now o, po p rzerw ie  dw u 
tygodn iow ej: dtnia i  b. m., t. j. -we środę. K ie ro 

w n ictw o kursów  komunalni je  zarazem , żp  do grup 
zaawansowaniyeh w p isy  przy jm u je się sta le, pnzy- 
czem  op lata  jest z każdym  m iesiącem  n iższa. 
G rupy początku jących  u tw orzon e zostaną z po
czą tk iem  drugiego pó łrocza, t. j. 15 lutego.

 0------
L IS T  O T W A R T Y . Do w szystk ich  b. C złonków  

T o w a rzys tw a  W za jem n ej Pom ocy  U czn iów  U n i
w ersytetu  Jagie llońskiego w  K rakow ie, k ló rzy  z 
jak ich ko lw iek  p rzyczyn , sw ych  pożyczek  z czasów  
studjów  akadem ickich  dotąd n ie w yró w n a li —  
Zarząd  T -w a  zw raca  s ię tą drogą i prosi, aby  ze 
ch cie li podaw ać sw oje  adresy do Zarządu, u l. Ja
b łonow sk ich , 10— 12, ce lem  u regu low an ia  rachun
ków. O becny Zarząd , p rzypom ina jąc hum anitarne 
zadan ia  w obec sw ych  członków  i zw ią za n e  z  tem i 
zadan iam i po trzeby fin ansow e, ma praw o lic zyć  
na pełne u zn an ie i poparcie pod każdym  w zględem  
ze strony b. C złonków  T -w a , k tórzy  teraz sw oje 
stanow iska zaw d z ięc za ją  do pew nego stopn ia  po
m ocy inaterja lnej naszego prastarego Tow arzystw a . 
Zarząd. ] .{24

W Y S T Ę P  K R A K O W S K IE G O  T O W . O R A T O 
RYJN EG O  W  T A R N O W IE . D n ia  6 s tyczn ia  b. r. 
wvkona.ne zostan ie oratorium  F.1 M endM sohna 
„E ljasiz". N a  zap roszen ie  T o w a rzys tw a  m u zycz 
nego w y je żd ża  k rakow sk ie T o w a rzys tw o  O ra to ry j
ne w  ca łym  zespole i pod kierunk iem  dyr. B B a
rańskiego, w yk on a  to oratorium  dw u krotn ie: na 
poranku w  sa li kiima M a rzen ie " dla m łod zie ży
0 godz. 11 przed  po łudn iem  i na koncerc ie w ie 
czorn ym  w  saki K a sy  O szczędności o godz. 7.30 
w ieczorem . P a r fję  ty tu łow ą  w ykona K. K n iag in tn , 
a rtysta  oper po lsk ich  i zagran icznych  W  innych  
partjach g łów nych  w ys tą p ią : K . W olska-Sobań - 
ska, artystka  op ery  w  K atow icach  B. W oźn ia k ó - 
w.na i prof. S. S, Siiwik. Chór i kw in tet sm yczko
w y  Tonv. O ratory jnego w ystąp i w  lic zb ie  około  
100 06ób. Będizis to im preza, jak ie  T a rn ów  n ie 
m ia l od daw na sposobności oglądać, to też  zoiiin-

i terespwamie w  m ieście  budzi się w ie lk ie  i publioz- 
| ność z c iekaw ością  przyg ląda  się w iek lk im  a fi-  
| szos koncertow ym  z fofogirafią Tow a rzystw a  Ora- 
! toryjnego. B ile ty  sprzedaje K s ięgarn ia  P isza . C e

ny na koncert w iec zo rn y  1— 3 ^ zl., na poranek 
50 gr. i 1 z!.

K R W A W E  S T A R C IE  Z  B A N D Y T A M I. Z  K a to 
w ic  donoszą: W czo ra j w  nocy  w yd z ia ł b ezp ieczeń 
stw a w Sosnow cu , w  porozu m ien iu  ze śląską po 
lic ją  w M niej D ąbrów ce, w  pow iec ie  katow ick im , 
-u rządził ob ław ę na sza jkę b an d ytów , która przez 
d łu ższy  czas prasow ała  na teren ie Zagłęb ia  D ą
brow sk iego i na Śląsku C ieszyńsk im . Fu n kcjon ariu 
sze w y k ry li szajkę, która  sta,wiła opór. P rzy sz ło  
do s trze lan in y , p rzyozem  dw óch ban d ytów  pon io
sło śm ierć na m.ie'scu. Są n im i Józef G rzeszcz
1 S tan is ław  Z ie liń sk i. N ad to  a resztow an o  dw ie 
osoby. Z ie liń sk i i G rzeszo* grasow a li p rzew ażn ie  
na leren ie  Zazięb ią  D ąbrow skiego.

L O S O W A N IE  D O L A R Ó W K I. W  dniu 2 b. m. 
w  m ale j sa li kon ferency jne j m in isterstw a  skarbu 
odbyło  się losow an ie 5 -p rem jow ej pożyczk i do laro
wej serji drugiej. Z  w iększych  w ygran ych  w y lo 
sow ano num ery następujące: 8000 doi. 852781,
3000 do larów  090551, 1000 do larów  228508
725938, 97755L 080208. 855012. Poza tem  w y lo so 
w ano 10 prem ii po 500 doi. i 40 po 100 do larów .

S P R A W A  KS. B O B IN A . Sąd n a jw y ższy  u chy lił 
w czora j w yrok  w  glo.śnei sp raw ie księdza  W in 
centego Bobina, skazanego na pól roku tw ie rd zy  
za agitację w yw ro to w ą  na teren ie W ile ń s z c z y zn y , 
za n a w o ływ a n ie  do zaJgjaima żo łn ie r zy  polskich, 
p rzech ow yw a n ie  bron i, oddaw anie jej partyzan tom  
litew sk im  i roz lep ian ie  od ezw  an typolsk ich . Sąd 
n a jw ę żs zy  dopa trzy ł się w  procesie braków  proce
du ra ln ych  i przekarzal sp raw ę do p o n o w n e* ) ro z 
patrzen ia  w ileń sk iem u  sa dow i apelacy jnem u  w  in 
n ym  sk ładzie  sędziów .

C Z T E R Y  S K A R G I B. A R C Y K S . K A R O L A  S T E 
F A N A . D n ia  10 b. m. w  n a jw y ższym  trybunale 
adm in is tracy jn ym  będą rozpa tryw an e cztery  spra
w y  a rcyksięc ia  K aro la  H absburga z Ż yw ca , k tóry  
zaska rży ) m in isterstw o ro ln ic tw a  z powodu zbyt 
w ygórow an ej d a n in y  leśnej, jalką na n iego  n a 
łożono.

JAK  S IĘ  B A W IO N O  W  W A R S Z A W IE . „K u rier  
C ze rw on y" donosi, że w ed le p row izo ryc zn ych  o b li
czeń . obrót brutto w  kaw iarn iach  i restauracjach, 
dancingach, salach zabaw  i t. p w  W a rs za w ie  w y 
nosi! podczas n ocy  sy lw es trow e j około  6 m ilj. zl. 
Podobno jest to n a jw ię k s zy  obrót od czasu w o jn y  
św ia f ow ej.

P O Ż A R  D W O R U  I  R A T U N E K  Z  P R Z E S Z K O 
D A M I. W  n ow oroczn ym  dniu tuż p rzed  południem  
w ybuch ł groźmy pożar na  fo lw arku  kulpankow- 
skim  w e I jw o w ie , slam ow iąeym  w łasność lw ow sk ie j 
gm iny  ew an ge lick ie j, a d z ie rża w io n ym  przez 
O ttona Schreigera . Pastw ą  ogn ia  padl dach 
i w szys tk ie  ubikacje na p ierw szem  p ię trze. R zec z  
charak terystyczn a, iż  grupa p ijanej m iejscow ej lu 
dności u trudniała w  w ysok im  stopniu strażakom  
a.kcję ratunkow ą, czep ia ją c  się pnzyborów  ratun
kow ych , oraz w y zy w a ją c  strażaków  ob s lżyw em i 
słow am i i dop iero energ iczne zarząd zen ie  przodo
w n ika  B rody  p o ło ży ło  kires p ijack im  w ybrykom . 
Przodow a ł im jak iś  p ija n y  In te ligen t, k tórv  w  akcji 
ratunkow ej c z y n ił n iem ałe zam ieszan ie . W  ozasie 
akcji ratunkow ej strażak Sohotn ioki u legł dość 
s iln ym  kontuzjom , a sierżan t K ow a lczu k  spadł 
z w ysokości p ie rw szego  p ię tra  i szczęściom  
z c iężk ie j p rzep raw y  w ys zed ł bez szwanku.

Z e  ś w i a r f a .

H 0 N 0 R A R J U M  P . D E V E Y ‘A , .A m erykań sk i 
„D z ien n ik  dla w szys tk ich " podaje, że  D evey , am e
rykańsk i doradca fin an sow y  w Polsce- będzie po
b ie rać  około 2000 do larów  m ies ięczn e j pensji, 
a u trzym an ie całego jego b iu ra w yn ies ie  28.000 doi. 
na m iesiąc. ,

M A R Y N A R C E  W  PO R C IE  G D A Ń S K IM  Z A B IL I 
NA OKRĘCIE STEWARDA. Jak donoszą z Gdań
ska, w  p ie rw sze  świjęto p rzysz ło  n a  pokład paro

w ca „B e lfo r "  czterech m aryn a rzy  ze statku „Y i-  
s to r f" , aby  obchodzić razem  z ko legam i gw iazdkę. 
P r z y  zab aw ie  w yw ią za ła  się m ięd zy  zgrom adzo
nym i m arynarzam i b ija tyk a . Steu-ntk i stew ard 
Tanseinsky sta ra li się ro z łą czyć  b ijących  się, co 
s ię iim też udało. N ag le  zau w ażono brak stew arda 
Tansonky'ego. Pow sta ło  podejrzen ie , że zosfa l on 
zab ity  lub pokłu ty nożem  i rzucony przez m ary 
n a rzy  7. p a r o w a  .-Y is to r f" do w ody. P rzyp u szcze 
nie to potw ierdzili leż stern ik . C z tc s c h  m aryn a 
rzy  aresztow ano. K to z nich jest w in n ym  zabó j
stw a, w yjaśn i po lic ja  krym inalna. M arynarz fiń 
ski, Taiwoh KosUmn, lat 27, z parow ca  „G ustaw  
B erg " w padł w p ierw sze św ięto  poprzez burtę 
statku do w od y  i utonął. Z w łok  K , k tóry  zg in ą ł 
w  sian ie  n ie trz e źw y m , n ie zdołano jeszcze w y 
łow ić .

M A S O W E  A R E S Z T O W A N IA  W  0D E S IE . Do
„G a ze ty  Po ran n e j" lw ow sk ie j donoszą z pogran icza , 
że w edług w iadom ośc i z O desv, w  zw iązku  z za 
bójstw em  w łoskiego wiceikonsula a resztow ano tam 
przeszło  600 osób. P rz y  jed n ym  z a resztow an ych  
zina.lez.iono zegarek zam ordow anego w icekonsu la . 
W ła d ze  c zyn ią  w sze lk ie  starania, b y  w yk aza ć , żp 
zabó jstw o lo  dokonane z-oslało na tle rabunko 
w em . Są jednak pew ne poszlak i, w skazu jące na to, 
ż-s m ord len n ie b y ) p ozb aw ion y  podkładu p o lity c z 
nego. T w ie rd zą  rów n ież , że  zbrodn ia  m a (lo  ero
tyczne.

Z A M A R Z N IĘ C IE  D O LN E J Ł A B Y . 7. Berlina do
n oszą : Skutkiem  ciąg łych  m rozów  Laba  w da lszym  
biegu tak zam arzła , iż  częśc iow a  d zia ła lność sta
tków  dn lam aina  lodu okazała  się bezcelow ą.

A M N E S T JA  W E  F R A N C J I. Z  P a ry ża  donoszą- 
Z okaizii N ow ego  Roku  p rezyden t repub lik i .u ła 
skaw ił 286 osób. sknentnvch nn7ez sady.

K 0 8 ? T A  ST U D JÓ W  W  A M E R Y K A Ń S K IC H  K 0 -  
LE G JA C H . W  20 latach koszt nauki w  a m ery 
kańskich kotogjach w zrós ł tmzykrofinie, a op ła ty  
d la studenlek w y ż s z e  są, n iż  d la studentów  
W  raku 1907 przeciętne czesne studenta w yn os iło  
w  kolegiach 125 dolaróSv, a studentk i 117 roczn ie . 
Diziś w yn os i 329 do larów , w zg lęd n ie  345. P o w o 
dem lich e  stosunkow o zaopatrzen ie  am erykań sk ich  
inst v tu cv i n a u kow ych .

F R F K W E N C  A W  U N IW E R S Y T E T A C H  I  K O L E 
G IA C H  S T A N Ó W  ZJE D N O C ZO N YC H . W  kolegiach 
i u n iw ersyte tach  w  Stanach Z jed n oczon ych  
kszta łci się w  fv m  rok-u 850.000 m łod zie ży , 
w  N iem czech  123.000, w  A n g lii 65.000, w e Francji 
53.000. W  A m eryce  nrocenł ko leg iatów  jest na j
w ięk szy  w św iecie. Zarazem  jednaik jest tu na j
w ięce j studen tów  n ieprodu ktyw n ych , k tórzy  chcą 
„m ieć  ko leg ju m ", lecz  n ie uczą s ię na serjo. D la  
ubogich ludzi ko leg ia  są  p raw ie  n iedostępne w sku
tek w ysok ich  redr t.

1C8-LETN I TA N C E R Z . W  L e n n  (S tan y  Zjedn j 
tańczy ł na weseht w nuka Robert Szkoln ik , stanu 
śizek 108-leln i. W y p a la  on regu larn ie paczkę pa. 
procesów dzienn ie.

O G R A B IE N IE  G R O B O W C A  T U T A N K H A M E N A .
Agencje angielsk ie donoszą z K a ico , że czw arta  
kom ora grobow ca  Tuta.nkha.mena została  obrabo
w ana i że ’ pozostał w  n ie j jed yn ie  szczeroz ło ty  
oihrniz, p rzed staw ia jący  Tutainkhamena, z lo ty  lati- 
ctKh i nn~fr»t dziadka Tu lankham ena.

S E N S AC JA  R Z Ą D O W O -F I IM O W A  W  N IE M 
CZECH. B erlińsk ie pism o „M o n la g  M orgen " po
daje sensacy jną  w iadom ość, jakoby m in ister R e ichs- 
w eh ry  Gessler, daw ał subw encje n ie ty lk o  tow a 
rzystw u  film ow em u  „P h oeb u s ", lecz także op ła 
cał b iura dz ien n ikarsko-propagan dow ego „S iid  
Deutsche Z e ilu n e  D ion st". które obsłu g iw a ło  a r ty 
ku łam i około  150 dzien n ików  p raw icow ych  w  Ba- 
w arji. B iuro p row adziło  kam panję pronagandow ą 
p rzych y ln ą  dla Gesslera nodczas przes ileń  rządo
w ych , oraz m ia ło  na  celu popierać, jego kan d y
daturę na stanow isko pre.zydenfa R zeszy .

Z  so fii s a d o w e f .
CIEKAWY PROCES PRZED NAJWYŻSZYM  

TRYBUNAŁEM ADMINISTRACYJNYM. 
Zaskarżenie decyzji ministerstwa spraw wojsk.

Z Warszawy telefonują nam: W  najbliższym 
ozasie odbędzie się w Najwyższym Trybunale 
Administracyjnym ciekawy proces, który ze 
względu na wielką ilość tego rodizmiu wypa
dków, ma charakter ogólny. Poprzednik obec
nego dowódcy 0. K. Nr. 4 w  łodzi, gen. Ro
muald Jelita- Dąbrowski, zaskarżył za pośre
dnictwem adwokata z Łodzi do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego decyzję mini
sterstwa spraw wojskowych, przenoszącą go 
przedwcześnie w sian spoczynku i pozbawia
jącą go w części poborów, przywiązane] do 
stornu czynnego. Skarżący stoi na stanowisku, 
że prawidłowo mógłby przejść w  stan spo
czynku po osiągnięciu 59 roku życia, to jest 
nie prędzej, niż w noku 1933- Ponieważ cie
szy się najlapszem zdrowiem, wywłaszczenie 
go z jego praw niema żadnej podstawy. Gen. 
Dąbrowski, w myśl opinji prawników, powi
nien wygrać proces.

Groźba wylewu Tamizy.
Lon d yn . (P A T ) O baw ia ją  się tutaj następstw  

od w ilż y  i topn ien ia  nagrom adzonej w ie lk ie j itó- 
śei śniegu. D otychczas śn ieg topn ie je stopn iow o. 
G dyby  zaczą ł tajać nagle, g ro z iłyb y  w y le w y  w 
do lnym  biegu T a m izy , o  czem  nadbrzeżn i jej m ie
szkańcy zosta li ostrzeżen i N a  w ie lu  drogach ruch 
n ie m oże być jeszcze podjęty.

3-mefirower grubości śnieg 
uu wybrzeżu Adrian hu.
Białogród. (P A T )  Na wybrzeżu morza

Adriatyckiego szaleje straszliwa bnrza, w na* 
stępstwie której przerwana została komunika* 
cja oraz wstrzymana akcja nsnwania śniegn, 
którego warstwa dochodzi gdzieniegdzie do 3 
metrów grubości.

i * H e r  l e j c i n a

u  s ta ro ży tn y c h  R z y m ia n
Dopóki Rzymianie niie znali lekarzy, uży

wali tytko lekarstw polecanych przez wieśnia
ków. Ryły to przeważnie najrozmaitsze zio
ła. Febra (gorączka) b yk  świątynią chorych. 
Zwraca się często do jednego z bogów i przy
rzekano mu za wyzdrowienie ofiarę. Do ko
lana lub uda przylepiano woskiem tabliczkę, 
na kitóTej wypisywano prośbę i obietnicę.

Katon Starszy podaje kitka środków leczni
czych. Na polipa w nosie zaleca on wziąć 
w  garść trochę utartej kapusty, wsypać do 
nosa, a po ośmiu dniach polip zniknie. Kto 
nie słyszy dobrze, niechaj utrze liści kapusty 
j .  winem. Sok z tej mieszaniny należy w y
cisnąć, trochę ogrzać i wlać do ucha. a na
tychmiast będzie słyszał. Leczono także za
mawianiem. Na złamanie kości należy mó
wić śpiewającym głosem: ..Ilaut hainat ista
pista sista domiabo damnausfcra". Jeszcze sku
teczniej jest mówić: „Ilaut, haut, haut ista sis 
tar sis ardannabem dumnaustra".

Plimjusz Młodszy podoje również kilka śro
dków leczniczych. Kichanie, wywołane krę
ceniem piórka w nosie, usuwa ociężałość 
z głowy. Temsam skuitek osiąga się przez po
całowanie mulicy w  nozdrza. Przy bólu łydek 
pocieraj mocno szyję, przy bólu szyi —  łydki. 
Do chorego zęba natęży przywiązać ząb trzo
nowy, wyjęty z ust trupa. Plucie na swój 
mooz strzeże przed czarami. Palec środkowy 
i serdeczny prawej ręki, związany pasemkiem 
lnu, zabezpiecza od zapalenia oczu i kataru. 
Klej stolarski polecany bywał za środek 
wzmacniający zęby. Cieple mięso kurze działa 
przeciw jadowi wężów. Żołądek przeczyszcza 
rosół ze starego koguta. Brudna piana, ze
brana z pod ję.zyka wściekłego psa, a użyta 
jako napój, chroni od wścieklizny Lepiej fest 
zjeść surową wątrobę wściekłego psal Na rany, 
spowodowane ukąszeniem wściekłego psa, do
bry jest okład z nawozu końskiego z octem 
i figą, na ciepło. Na wrzody dobry jest św ieży 
nawóz kurzy mieszany z octem, zwłaszcza 
z kur czerwonych.

Rzymianie przez długi czas nie mieli leka
rzy w  swoim kraju. Pierwszy lekarz, który 
zjawił się w Rzymie, nazywał się Areha- 
gathas, był on redem z Grecji, lecz wkrótce 
uzyskał prawo obywatelstwa rzymskiego. 
Państwo zakupiło- mu sklep, przy targu oli
wnym, by umożliw ię- rbu praktykę lekarską. 
Nazywano go powszechnie „Yulnerarius", po
nieważ lekarz ton leczył przeważnie rany. 
Lekarze zdobyli powszechne uznanie, bogaci 
mieli nawet własnych lekarzy. Byli także tacy, 
którzy byli ich wrogami; tak np. Katon Star
szy w  liście do syna swego pisze; „Jeżeli (le 
karze) żądają od nas zapłaty za leczenie, to 
dlatego jedynie, żebyśmy łatwiej im zaufaili 
i żeby pewniej mogli nas zgubić Raz na 
zawsze zakazuję ci wzywać lekarzy". Począt
kowo każdy kkarz uczył się, gdzie chciał 
i taksaimo leczył chorych, według własnego 
sposobu. Sylla, chcąc temu zapobiec, wydał 
prawo, które głosiło, że lekarz, któremu się 
udowodni nieumiejętność lub niedołęstwo, zo
stanie skazany na banicję lub śmierć. Prawo 
to jednak nie było stosowane.

Lekarzy było z dnia na dzień coraz więcer, 
rozpoczęli ze sobą współzawodniczyć. Tak np- 
dla wprowadzenia w  błąd publiczności wrim 
czyli za sobą wielu uczniów, lecz tytko dla 
reklamy, nie zaś, by ich coś nauczyć. W I-ym 
wieku przed nar. Obr. wabi swoją świetną 
postawą i kwiecistą mową ludzi lekarz Ascle- 
piades. Najlepiej jednak wiodło się temu, któ
ry co chwiilę wymyśliwał nowy jakiś sposób 
leczenia. Dochody ich były znaczne, tak np. 
cesarz Klaudiusz płacił nadwornemu lekarzo
w i 100.000 fr. Lekarz Slerlinius zarabiał rocz
nie 125.000 fr. Pliniusz pisze o lekarzu, który 
zostawił w  spadku 2 miljony franków.

Thessa.lusowi wyryto na grobie tytuł Ia.tro- 
nicus (zwycięzca lekarzy). Natomiast pewien 
Rzymianin kazał wyryć na swoim nagrobku: 
„Zabita mnie zbyt wielka liczba lekarzy".

Równocześnie zaczęła się rozwijać chirurgia. 
Każdy chirurg, jak wymaga Colsus, musi być 
miody. Ręka jego powinna być silna i niedrżą- 
ca. Wizrok zdrowy. Nie może się przejmować 
żadnemi krzykami i jękami pacjenta. W  uży
ciu były już, próciz bandażów i szarpi, lance
ty, skalpele, iglice, bacizyikii różnej wielkości 
i strzykawki. Nie znano natomiast środków 
znieczulających. Chirurgowie przeprowadzali 
rozmaite operacje, znali nawet operację kru
szenia kamienia w  pęcherzu. Okuliści nale
żeli przeważnie do lekarzy wędrownych. Ka
żdy okulista, przychodząc do miasta, rozdawał 
znaczki w ' kształcie laseczek z rozmaitych 
substancyj, na których było napisane nazwi
sko lekarza i cel, do jakiej choroby służy to 
lekarstwo. Sztuka dentystyczna znana już 
była w V wieku przed Cnrystusem. Prawo 
Dwunastu Tablic wspomina o sztucznych zę
bach, osadzonych w  zlocie Nogi odoięto
umiano już zastępować drewniane mi. Po
wszechnie leczono w domach prywatnych, 
lecz byli także lekarzy, którzy posiadali skle
py od ulicy, w  których leczyli Zdarzało się 
również, że pacjent zamieszkiwał przez czas 
swej choroby u lekarza.

Kazimierz Żarnowiecki.
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A TEATRY-KINA  
KONCERTY

A k
W r

Dnia 3 styczn ia

Z TEATRU M. IM- J. SŁOWACKIEGO.
W e wtorek „Tajemnica powodzenia". Ju-tiro 
po raz 10-Ty „Yolpome" w niezmienionej czę
ściowo obsadzie, wróci na afisz w sobotę. 
Rozpoczęty się próby z lekkiej komedji Ludwi
ka Hirschfelda „Alamusia".

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO:

Wtorek. „Yolpone".
Środa: ,,VoJpone“ .
Czwartek: „Tajemnica powodzenia".

 0------
„JAŚ I MAŁGOSIA", fantastyczna oipera 

w  tmzech obrazach, daną. będzie w piątek 
6 b. m „ t. j. w  święto Trzech Króli, o godz. 
•4.30 po południu dla dizi-eci i mlodizieży, po ce
nach popularnych od 1— i  zł. Opera ta w y
konaną będzie przciz artystów tej miary, co 
pp.. Fr. Bodmioka, J. Boigdanowiiczówna, W. 
Jastrzębska, L. Jaworzyńska, A. Zbigniewi- 
czówna i A. Mazurek, pod kier. muz. dyr. 
W  al 1 wk- W al pwsk ie go.

KAROL KLEIN, świetny pianista, przed 
wyjazdem swoim zagrapicę wystąpi -w Kra
kowie z jedynym koncertem, a to w niediziolę 
8 b. m. W Starym Teatrze- RrogTani krakowski 
obejmuje utwory, które Ka/rod Klein wykonał 
z  ogromnym sukcesem na koncercie swoim 
w  Paryżu.

O S T A T N I P O Ż E G N A L N Y  W Y S T Ę P  A R T Y S T Ó W  
W A R S Z A W S K IC H  odbędzie się iut.ro tj. w e śro
dę, i  bm. w  S tarym  Teatrze w  doskonalej rew ji 
„G órą  B a b y !“ , k tóra  osiągnęła tak św ietn y  sukces 
w K rakow ie w  w ykonan iu  n a jw yb itn ie jszych  a rty 
stów  w arszaw skich , oraz baletu  ze znakom itą  p r i
m abaleriną  A nną  Zabojk iną  na czele. W  rew ji tej 
ba let w ystępu je w  now ych , o ryg in a ln ych  kostiu
mach paryskich . I i ,30

4=1] * ; ; ;  i : i ; :  t n o

gndankę wygłosi  p. Halina Hnhenrilingerńwna: g. 
18.10— 13: Koncert popol. pod dyr. prrtf. Al. KnntorO- 
wieża; g. 10.10— 19.35: „Przyczyny I skutki gruźlicy",  
odczyt z działu „ l ly g jen a  społeczna" — wygłosi dr. 
Antoni Borowski; g. 20-20.20: Pogadanka radiotę 
clmiezna (odpowiedź na listy); g. 20.30—22.20: T rans 
misja z W arszaw y ;  na zakończenie; Gazetka radjowa.

„ANTENA POLSKA". Ukazał się numeT 2-gi 
miesi ęcenika uniwersalnego „Antena Polska". 
Numer zawiera: 44 artykuły, 56 ilustracyj.
Przy ohrętośc-i 70 stronie druku kosztują numer 
1.75, w  prenumeracie 1.25. Adires Redakcji: 
Złota7. Numer 2-gi sympatycznego miesięoz- 
nfca prezentuje się bodaj jeszcze dodatnie;, 
njiż pierwszy i zyska niezawodnie uznanie 
czytającej pub Możności, gdyż rzeczywiście za
spokoić może swą bogatą treścią i artystycz
ną szatą zewnętrzną bardzo wygórowanie na
wet wymagania.

„PROM IEŃ" Podustę 6

c m  ZDZMW i
Fritsch -  Junkerm&n — Potechina — Pauifg-

8 N 4 1 # M i i 1-^ l i t l  I N H  M  I
1282

* Co g.ają dzisiaj w kinach?
Bagate la :  „ C z a r n y  p i r a t "  ( D o u g l a s  F a i r b a n k s ) .  
Corso: . . P o w s t a n i e  w M a r o k k u " .
N ow ośc i: „ G z a r n y  p ir , . t ”  ( l t p u g l a s  F a i r b a n k s ) .  
Prom ień : . C n o t l i w a  Z u z a n n a " .
Sztuka: „ C a s a n o w a '  .
U ciecha : „ G n i a z d k o  m i ł o s t e k  fI Tarry  L i e d l k e ,  H 

J u n k e n n a t i n .  G n t t a  t.ev i L i v i o  P a v a n e l l i ) .  
W a rsza w a : . . N a i s j t r y t n i e j s z y  z ł o d z i e i  ś w i a t a " .  
W a n d a : „ F a ł s z y w y  k s i ą ż ę "  i  „ C h .  C h a p l i n  ja k o  

champion  b o k s u " .

2  K a c f lf ® .
sJaryj radioSoniaryo.

n a  środę 4 s ty c z n ia  1928 ro k u .
K raków , (iodz. 12; Tranmiiisja fivprnału cznsn,

hejnału  z Wieży Marjaekiej,  komunikatu lotniezo 
meteorologicznego, oraz koncertu płyt gramolono  
wych; rtmIz . 15— 15.20: TraiiMiiiiNja komunikatu gospo
darczego; godz. 1 (>.40— 17.05; Odczyt p. t.: „Obecny  
ruch i kierunek emigracj i  polskie j’* — wygłoni dr.

łv P.; ‘ ----Włodek, były konsul Kodz. 17.20— 17.45: Odczyt

M u lliira  i s zfn k a .
No w e  w ykopaliska archeologiczne 

w  Dolnei flustri*.
Dyrektor Muzeum h.istorji naturalnej w Wiie- 

dmiu, dr. Bayer, przesłał Uniwersytetowi w ie
deńskiemu ciekawy komunikat, dotyczący 
rezultatów wykopalisk, / przedsiębranych w 
Ossard, miejscowości położonej w odległości 
2 kilometrów od Tlerzogenburg w Dolnej Au 
strji. Zupełnie przypadkowo, bawiąc przed 
dwoma laty w okolicach Krems, dr. Bayer 
z wielkiem zdziwieniem zobaczył w oknie 
wystawowem jednego z miejscowych kraimi- 
ków kilka przecudnych waaonów antycizmych. 
Właściciel, zapytany o pochodzenie tych waiz, 
objaśnił dra Bayera, że sprzedał mu je 
jeden z okolicznych rolników, który znalazł 
je na n&leżącem do niego polu. Poszukiwa
nia zaprowadziły dra Bayeira do Ossard, lecz 
dopioro w  sienpniu i we wrześniu ubiegłego 
roku mógł przeprowadzić prace wykopalisko
we, których wynikiem było wydobycie na 
światło dzienne cennych ze stanowiska ar
cheologii przedmiotów, pochodzących z przed 
2 500 lat przed Chrystusem, zatem z opokii 
kamienno;. W  tym okresie życia ną ziemi — 
Europa środkowa zalana była hordami sV,an- 
dynawskiemi, których liczne kolonje osiedliły 
się w okolicy obecnego Ossard. Dwa obszerne 
okopy wskazywały miejsca przez nie zamiesz
kiwane. W  okapach tych znaleziono kawałki 
gliny, noszące na sobie odbicia liści buko
wych. W  jednej z ziemianek, kształtu okrą
głego,\ 50 do 18. centymetrów głębokości, wy- 
dobytoi sizozątki w-aiz, popielnic kamiennych, 
oraz kości ziwierzęcych, pokrytych pokładem 
mułu, na którym znajdowały się inne wazy 
i irune kości, pokryte fównież mułem. Wszyst
ko to ułożonę było z widoczną starannością, 
bowiem szlo tu —  jak dowodżi dr Bayer :—
0 starożytny- obpądck: osiadłe tutaj plemiona 
grzebały w ten spbsóh resztki swoich sprzę
tów domowych. W  mieiscach ongi zamieszka
łych wydobyto popielnice kamienne, noże
1 strzały wyciosane z krzemienia, oskalpo
wane kości ludzkie, szpilki i t. p. Ciekawe są 
niektóre urny, mające na dnie pełno specjal

nie przebitych dziurek, . oraz zaopatrzone 
w dwa duże ucha z obu boków Inne są prze
dzielone w środku ścianką, jak się zda;e, mu
siały one służyć do przechowywania dwóch 
różnych rodzajów płynów. Prace wykopali
skowe będą prowadzone tu w dalszym ciągu 
przez dra Bayera na wiosnę.

—  li —
TEATR POLSKI H. I L. BARWIŃSKICH-

Z początkiem stycznia rozpoczyna tournee ar
tystyczne po wszystkich większych miastach 
'Małopolski i Śląska teatr zorganizowany przez 
H. Bairwińskicgo, b. dyrektora teatrów miej
skich wre Lwowie i Lodzi. Na pierwszy objazd 
obrał dyr. Ba-rwiński komedję Antoina i Le
wego „Bożek domowego ogniska".

REFERATY POLSKIE W  TOKIO. W  ubie
głym miesiącu odbyło się w  Tokio posiedze
nie Towarzystwa polsko-japońskiego. Na po- 
siedzenau referat wygłosił cha.nge d'affaiires po
selstwa polskiego w Tokio, ppł. Wacław Ję- 
drzejewioz. Referent streścił dotychczasowy 
rozwój towarzystwa, wskazał na niepokona
ny dotychczas rekordowy lot kap. Orlińskie
go, oraz na wzrastające związki kulturalne 
między Polską a Japonią, czego dowodem 
przełłomaczenie na, język japoński arcydzieł 
literatury polskiej, jak Chłopi" „Sędziowie" 
i „Śnieg", oraz podkreśli! konieoaność zorga
nizowania bezpośredniej linji oorętowej polsko- 
japońskiej i n .wiązami a kontaktu handlowego 
i bankowego z wyeliminowaniom pośredni
ków.

SUKCES JAZZBANDOWEJ OPERY KRZE- 
NEKA W  WIEDNIU. W sobotę wystawioną 
została po raz pierwszy w  ‘Operze państwowej 
w  Wiedniu opera Krzeneka, ucznia Schrokera, 
pod tytułem: płonny spielt aur". Sukces ope
ry w stylu jazizhatndu był nadzwyczajny. Gło
sy krytyki wiedeńskiej są podzielone. Znany 
krytyk, Komgcld, występuje w bardzo ostrej 
formie przeciwko wystawinniu tego rodzaju 
cipe-ry w  Oipeirze państwowej, uważając to za 
profanację. Ln,ni krytycy piszą natomiast 
z uznaniem o kwalifikacjach muzycznych au
tora, zaznaczając, że wystawienie tego rodzaju 
opery jest zerwaniem wszystkich dotychcza
sowych tnadycyj tak konserwatywnej insty
tucji ja.k Opera państwowa w Wiedniu.

SMIERC CÓRKI DARWINA W dniu w igi
lijnym, w  84 roku życia zmarła w  Londynie 
Henryka Darwin, córka Karola Darwina, któ
ra aż do raku 1871, t. j. do chwili swego za- 
mążpójśc.ia, była. wierną współpracowniczką 
w pracach naukowych swego ojca.

CIEKAWY DOKUMENT. IV najbliższym 
czasie Ermitaż w Leningradzie opublikuje 
tekst odkrytego niedawno dokumentu z dzie
dziny historji. matematyki. Dokument ten jest 
papyrusem egipskim. Został on odcyfrowa-ny 
przez rosyjskich uczonych. Turajewa i Struiwe- 
go Papyraś podaje sposób wymierzania ob
wodu koła i pcwier-zc-hru. Zadanie to —  jak 
wynika,..z -tego zabytku .—  -znane już było 
Egipcjanom na 1800 lai przed naszą erą, 
podczas gdy do czasów oluecnych obliczanie 
obwodu kola i powierzchni kuli ogólnie było 
przypisywane ArchimedesiDwi z III wieku 
przed GhTystusem.

D z i a ł  ć o s n o d a r c z a

P„d tym  stosują w  ostatnich czasach, zachwalając po

Upadek rolnictwa w Rosji
przvczyna kryzysu gospodarczego.

Wbrp.w rozgłośnej reklamie, którą Sowiety

stylu'
17.JA— 18.15: P rogram Ula nilndziaży. „D z iw y  w krainie 
Lecha "  przez p. M. Mosaoc-zową, w wykonaniu arty 
atek i a r tyU ńw  leatiu- miejskiego: bocIz . i8.15— 18.f>r>: 
Koneerl  iłnpniudninwy poftwieenny utworom skrzypce  
wy ni. P rogram  wykona p. M a r ja  Szrajtierów na — 
(skrzypce), akompaniu je  p. Mela Neuger ;  godzina 
18.5:>— l ‘ł.05 Transmisja  knniiinikutńw P. A. T„  smlz. 
211.03— 10.15: T ransmis ja  komunikaty rolniczego; go 
dżina 19.15— 19.20: Kozmaitości i komunikaty; gudz. 
39.29— 22: '1'ransmisja opery Y c rd ie g o  „ A id a "  z K a  
towic; godz. 22—22,30: Transmisja z Warszawy .

Katowice, (422). Godz. 111.211: Komunikaty Polsk. Zw.  
Zrzesz, (iospod. W o j,  SI.; godzi 10.39: Kuzuiaitokci; go  
dżina 16.40— 17.05: W y k ład  języka pidskiogo (kurs  
wyższy);  godz. 17.(35— 17.20: Komunikaty; godz. 17.20
do 17.45: W y k ład  ll istorji  Polskiej (kurs wyższy) — 
godz. 17.45— 18.55: Transmisja  z W arszaw y . P rogram  
dla młodzieży i koncert popołudniowy; godz. 19—2045: 
Transm is ja  opery „ A id a "  G. Vcrdi 'ego z Teatru Pol 
Skiego w Katowicach. Dyrygent Milan Zuna.

W arszaw a .  (1711) O. 11.40— 12: Komunikaty P. A. T.: 
g. 12: Sygna ł  czasu i komunikat lotniezo meteorolo
giczny: g. 14.40— 15: Komunikaty PAT .i  g. 15— 15.20: 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy; g 16— 
16.25: Odczyt p. t. ..Stan ohecny i zadania szkm agro  
technicznych" (z cyklu  mlezytńw org. przez Min. W .  
K. i O. P.) — wygi.  wiz. Adam  Kaszyński: g. 16.25— 
16.41): Nadprogram i komunikaty: g. 16.40—17.05:
„Skrzynka pocztowa” korespondencję bieżącą omńwt 
dr. Mnrjan Stępowski: g. 17.05-J7.20: Kozina ilości: 
g. 17.20— 17.45: Odczyt p. t. „Potrzeby  sanitarne na
szych wsi i miasteczek" (dział „H y g je n a  i medycy  
n a ” ) — wygi. p. dr. Jozef Polak: g. 17.45— 18.15: Pro  
gnun  dla młodzieży. Transmisja  z K rakow a : «  18.15: 
Transmis ja  z K rakowa; g. 18.55— 19.05: Komunikaty  
P A T . :  g. 19: 'Transmisja ẑ  Katowic, w przerwie hin 
letyp „.Mos.snger Polonais" w Języku francuskim: g. 
19.30: Transmisja  z Katowic; g, 22— 22.(15: Jygnut cza
su i komunikat lotniezo meteorologiczny: g. 22.05— 
22.20: Komunikaty P- A. T.; g. 22.29— 22.30: Knuiuui 
anty: policyjny, sportowy, oraz nadprogram; g. 22.30 
do 22.45: Komunikaty PA T .

Poznań. (344.81 O. 12.45—14- Koncert popołudniowy  
torcetn instrumentalnego.1 Udział biorg: Hugo GIo 
ksyn (fortepian),  Stanis ław Jasiński (skrzypce) . Sta 
ńislaA Doliński (w iolonczelo); g. 43: W przerwie kun 
Perłowej notowania gie łdy zbożowo towarowej:  g. 14: 
Kołowania  giełdy pieniężnej i PA T . ;  g. 17— 17.45: Ali 
dyeja dla dzieci; g. 17 45— 19: „A u d y c ja  wesoło".  11 
dział biorą: Henio Domański (monologi) : Wanda
Krzyżanowska (śpiew), Michał Freszkn (fortepian);  
K. 19.— 19.J9: Nadprogram ; c. 19.10— 19.35 : 85 ta lekcja 
■tezvkn francuskiego, wykłada p. Omer Ncveux: g. 
19.35— 20: ( )d rzvf  p. t.: „Związek między pokrojem, a 
*•*>■ tkowoAeią zwierząt domowych" — wygi. prog. Af 
Pankowski:  g 20—20.29: Komunikaty gospodarcze: g  
*#.30—22: Koncert firmy „Ph il ip s " .  W programie mu 

kameralna: g 22- 22.20: Sygnał czasu. Komu  
W i t y  meteorologiczne I PAT . Nowiny z Powszechnej

Transmisja  1ly sto w y  Kratowej 1929 r.: g. 22.30—24.
#zyki tanecznej z winiarni „Carlton".
" * l n o .  (435) G 17 05— 17 20- komunikat  dla rolnikńw I 

TL "Pracownoin Zw. K. i D ra  M n .  z W .i l . :  g. 17 25 -  | 
i 7'40: ,.K\v;i-'rcns a ka dc-mick F Bratniej Pomocy U. S. 
c ' : S- 17.42 18 10; „R a d jo  w Am eryce północnej", po

całym świecie, postępy gospodarcze poczynio
ne rzekomo w  łatach ostatnich w  Rosji sowiec- 
kiąj, shvierdzie można na podstawie źródło
wych badań, że w  rzeczywistości sytuacja 
gospodarcza w Rosji sowieckiej jest właściwie 
ciągle krytyczna, a stosunki gospodarcze 
kształtują się wprost niebezpiecznie na przy
szłość, grożąc katastrofą, a to z powodu bra
ku harmonji pomiędzy poszczególinemi dzie
dzinami rosyjskiego życia gospodarczego. —  
Bardzo ciekawe dane w  tej s,prawie zawiera 
„Revue des deux Morndes" z ub. miesiąca, o- 
mawiająca sytuację przemysłu i rolnictwa w  
Rosji Sowieckiej.

Istotnie Sowiety czynią w ostatnich latach 
heroiczne wysiłki dla odbudowy swego prze
mysłu i udało się im osiągnąć w  pewnych 
jego gałę-ziach, jak np w kopalnictwie węgło
wani, wydobyciu ropy pewne wzgledne sukce
sy, t zm. doprowadzić produkcję do poziomu 
przedwojennego. Pomijając jednak fakt, że są 
to tylko względne sukcesy, gdyż produkcja ta 
odbywa się nieekonomicznie, zbyt wielkim.na
kładem kapitału i siły w stosunku do osiąga
nych wyników, oraz, że cały szereg dalszych 
gałęzi przemysłu dalekim jest od poziomu 
przedwojennego, to w dalszym ciąg-u należy 
stwierdzić, że ogólne zubożenie kraju, a prze- 
dewezysilpwn zmniejszenie sity kupna rol
nictwa siprawia, iż w-szelkie możliwości w  roz
woju rosyjskiego przemysłu w  kraju tak par 
cxcellence rolniczym jak Rosja są na dalszą 
metę 5vykIuczone.

Otóż w ostatnich latach przeludnienie wsi 
w Rosji Sowieckiej przybrało charakter wprost 
katastrofalny, co pozornie mogłoby wydawać 
się wprost niezrozumiałem, biorąc pod uwa
gę fakt, że włościanie zagarnęli po rewolucji 
znaczne obszary ziemi. Tymczasem ten o* 
gromny obszar ziemi rozdzielony pomiędzy 
miljonowe rzesze włościan, zwiększył mini
malnie zasoby ziemskie poszczególnych je
dnostek, bo o dziesiąte, względnie setne czę

ści hektara, równocześnie w latach powojen
nych nadwyżka ludności rolnej zatrudnionej 
na roli w przeciętnych gospodarstwach chłop
skich wyniosła blisko 40 proc. w  stosunku do PRELIMINARZ BANKU GOSPODARSTWA 
lat przedwojennych. Oczywistą konsekwencją KRAJOWEGO. Dnia 28 ub. m. odbyło się w 
tego stanu rzeczy jest olbrzymie bezrobocie Banku Gospodarstwa Krajowego nadzvyyczajne 
na wsi i ciążenie kn miastom, które jednak nie j posiedzenie Rady Nadzorczej pod przewo.

ipwestycyj, nie dostarcza się dostatecznej 
ilości maszyn rolniczych, nasion nawozów 
ilp. artykułów, bez których produkęja ta o- 
czywiście marnieje.

Jak widzimy, w świetle tego rzeczowego t 
krytycznego przedstawienia stanu rzeczy, tak 
szumnie reklamowane przez Sowiety odrodze
nie gospodarcze kraju, jest tylko chimerą i 
mirażem, a dalsze kontynuowanie tego sy
stemu gospodarczego jest niemożliwe wobe< 
zagrażającej kompletnej ruiny. Wieś jest, jak
powszechnie wiadomo, najcierpliwszym ele
mentem, specjalnie zaś cierpliwym w Rosji 
Sowieckiej, jednakże najdalej idąca cierpli
wość mu-sr się skończyć wobtc zupełnego u- 
padku i ruiny, a sztucznie odżywiany prze
mysł rosyjski stracić będzie musiał wobec wy 
czerpania źródła, z których jak polip ssał 
krew i wówczas może być już zapóżno na 
ratowanie sytuacji. Pierwszym warunkiem, 
jak wiadoma bowiem, pomyślnego kształto- 
a.nia się sytuacji gospodarczej w krajach o 
strukturze gospodarczej mieszanej,^ przemy
słowo-rolniczej, jest harmonja i równowaga
między oboma czynnikami gospodarczemi,
przemysłem i rolnictwem- Ta.k jastrawe
zwichnięcie tej równowagi, jak ma to miejsco 
w Rosji Sowieckiej, zemścić się musi na całym 
organizacyjnie gospodarczym.

Jak traktow ani sa oolscy robotnicy rolni 
w  Ke k'e m b u ro ji.

O strasznych stosunkach wśród jakich pra
cują i żyją polscy sezonowi robotnicy rolni w  
Meklemburgii —  w stosunkach, urągających 
najbardziej prymitywnym wymogom moral
ności i kultury —  świadczy artykuł p. t.* 
„Himmelschreiende Verhaeltnisse“ , zamiesz
czony przez prof. uniwersytetu dr Kellera w 
Nr. 564 „Schlesische Volkszeitung“ (W roc
ław).

Zgroza przejmuje, kiedy czyta się szcze
góły tortur moralnych i upadku polskich ro
botników rolnych, nie mówiąc już nawet o 
męczarniach fizycznych jakie przeżywają na
si rodacy w  Meklemburgji.

Nic dziwnego, że Niemcy nie mogą znaleźć 
wśród własnych rodaków amatorów na licho 
płatną pracę w  strasznych warunkach —  
■pracę niszczącą ciało i duszę,

W artykule omawiany jest.głównie „uświę
cony zwyczaj" przyjmowania do pracy je
dynie „parek sezonowych", a ło celem jak 
największego wyzyskania robotników Zwy
czaj ten polega na tem, że kiedy robotnik jest 
sam, wówczas, jeżeli chce znaleźć pracę, mu
si sobie koniecznie wyszukać przygodną to
warzyszkę pracy i życia, a gdyby które z 
nich byto niezdolne do pracy, wówczas pra
codawca wydala natychmiast oboje.

W większości wypadków wszyscy robotni
cy bez różnicy płci śpią w wspólnych izbach 
i w warunkach urągających najprymitywniej
szym wymaganiom higjeny i moralności, nic 
też dziwnego, że szerzy się anarchia moral
na, choroby weneryczne, a 90 proc. dzieci 
jest nieślubnych. \

Nieprawdopodobne wprffet rewelacje nie
mieckiego dziennika nie mogą pozostać beż 
oddźwięku. Nie możemy pozostawić braci na
szych bez pomocy i oparcia w upadku fizycz
nym i moralnym.

Konieczną jest szybka i energiczna inter
wencja kompetentnych placówek polskich w  
Niemczech celem przeprowadzenia sanacji 
tych hańbiących i o pomstę do nieba wołają
cych stosunków.

 o§o---------

Kronika ekonom iczna.

mogą wchłonąć tak wielkiej masy potrzebują 
cyeh pracy.

Jedyną drogą do sanacji stosunków na roli, 
byłaby intensyfikacja gospodarki wiejskiej. 
Pod tym względem jednak rząd sowiecki do- 
.tychczas niczego nie dokonał, a naivet wprost 
przeciwnie prowadził politykę wrogą wobec 
rolnictwa, obniżając stale {ego zdolność pro
dukcyjną, przedewszystkiem przez politykę 
podatkową, oraz przez politykę cen. Polityka 
cen rządu sowieckiego polega na sztucznem 
obniżaniu cen produkcji rolniczej, a to właś
nie przez perjodyczne saczególnie silne w  
miesiącach jesiennych stosowanie prasy po
datkowej. Równocześnie rząd sowiecki sprze
daje produkta przemysłowe po bardzo -wyso
kich cenach, wyzyskując w ten sposób po- 
iprostu bezbronne włośoiaństwo- Rez-uttatem 
tego systemu jest, że siła kupna produktów 
rolnych w stosunku do produktów przemysło
wych nie przekracza 20 : 100 wobec siły 

ikuipna przedwojennej. Wyciśnięty w  ten spo
sób z chłopów poda-tek wynosi, według obli' 
czeń komunisty' Jakowlewra, przeszło mil jaru 
rubB. Równocześnie podatek rolny zabiera do 
20 proc dochodów brutto z srosnodarstwa 
wiejskiego, co stanowi -wprost potworną wyso
kość.

Na skutek tego dwojakiego systemu niszcze
nia rolnictwa, korsnmcja ciodukłów fabrycz
nych na wsi w stosunkn do czasów trazedwo

dnictwem prezesa p. dr Góreckiego. Na posie
dzeniu tem zatwierdzono preliminarz wydat
ków Banku na rok 1928- Pozatem Rada za
twierdziła 19 pożyczek w obligacjach komu
nalnych na kwotę 4 919 tys., 4 pożyczki w li
stach zastawnych na dobra ziemskie w łącz
nej sumie 720 000 oraz w listach zastawnych 
na nieruchomości miejskie na zl. 24-0 000.

ZALICZENIA W  WALUCIE BEZ OGRANI- 
CZEŃ. Wobec zniesienia ograniczeń dewizo
wych, wprowadza się z dniem 1 stycznia 1928 
r. obciążenia zaliczeniami i zaliczkami pTze- 
sylek w  międzynarodowych komunikacjach 
t>ezpośrednich z udziałem Polski jako kraju 
nadania lub przeznaczenia, a mianowicie- w 
komunikacji łamanej z Austrją, Czechosło
wacją, Królestwem S. U. S., Niemcami, Ru- 
munją, Węgrami, Włochami oraz Związkiem 
Socjalistycznych Republik Rad wprowadza się 
obciążenie przesyłek wyłącznie zaliczeniami, 
w komunikacji zaś związkowej z Rumunją o- 
raz w komunikacji łamanej z Belgią. Bułgarią, 
Danją. Francją, Hola-ndją, Luksemburgiem, 
Norwegją i SzWecją wprowadza się obciąże
nie przesyłek tak zaliczeniami jakoteż ; za
liczkami. (

Zaliczki i zaliczenia dopuszczone sa, tyJko 
w walucie kraju nadania 

PRZERACHOWANIE ZOBOWIĄZAŃ PRY- 
WATNO-PRAWNYCH. Dziennik Ustaw z dn- 
30 ub. m. ogłasza rozporządzenie p. Prezy-

jennych obniżyła się nieziryk'e silnie. T tak | derła Rzeczypospolitej z dnia 23 ub- m prze- 
kon^uit ic ja tikcifiin wynosi z a lp d w ie  64 : 100 i d łu źa ją^ P  n a  czas do d n ia  31 grudnia 19^8 i*, 
przed wojną cukru 32 : 100. soli 93 ; 100,] prawo zwłoki, przewidziane w par. 5 p. 4 n z- 
skóry 54:100, szklą 57:100- Ogółem w i e ś  porzndzema p. Prezydenta Rzpli-tej z dnia 14 
skonsumowała w r. b. zaledwie 38 : 100 całej maja 1924 r. o przerachowamach zobowiązań 
produkcji przemysłowej kraju, podczas gdv w prvwalno-prawnvch co do spłat pretensj. za- 
,r. 1913 konsumowała 64:100. Równocześnie bezpieczonych hipotecznie na meruchomo- 
-w rolnictwie nie przeprowadza się żadnych I ściach, z których giówmy dochod pochodzi
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z 'komornego, obecnie określonego na ©odsta
nie ustawy o ochronie lokatorów. Rozporzą
dzenie wchodzi w  życ.ip z dniem 1 stycznia 
1028 r.

POŻYRZKI NA ZASTAW. Zgodnie z roz- 
porządzen em nrnistra skarbu z dnia 26 listo- 
pal a 1927 r- („D z. Ustaw R. P.“  Nr. 109, poz. 
931), które weszło w  życie z dniem 15 ub. 
m., przy pożyczkach na zastaw ruchomości z 
wyjątkiem papierów wartościowych i towa
rów, korzyś:: majątkowe, pobierane przez
przedsiębiorstwa bankowe, nie mogą przekra
czać 12 proc. w  stosunku roczinym tytułem 
procentów i prowizji od udzielanych pożyczek 
oraz aż uo odwołania 1 proc. miesięcznie od 
sumy, udz:ela.nych pożyczek tytułom wyna
grodzenia za ubezpieczenie przedmiotów za
stawu, ich przechowanie i oszacowanie. Do
tychczas wynagrodzenie powyższe wynosiło 
2 iproc. miesięcznie. Umowy o pożyczki, za
warte przed dniem 15 bm., w  których wymó
wiono korzyści majątkowe pomad powyższą 
normę, ulegają wykonaniu w ten sposób, że 
korzyści te mogą być pobrane w  umówionej 
wysokości za czas do najbliższego terminu 
ich płatności, który jednak nie może przekra
czać dałv 31 b. m.

Z HANDLU ARTYKUŁAMI ELEKTRO
TECHNICZNEMU I RADIOAPARATAMI. Do 
m.edawna ruch w  hurcie na rynku materia
łów  elektrotechnicznych był znaczny, co Uó- 
inaczy się tern, że w  nowych budowlach oraz 
dobudówkach i remontowych domach i miesz
kaniach przeprowadzało się instalacje elek
tryczne. Poza tern wprowadzana stopniowo w  
życie elektryfikacja kraju wymagała odpo
wiedniego materiału. W  ostatnich tygodniach, 
wskutek mrozów, utrudniających przeprowa
dzanie instalacyj, ruch nieco osłabł. W  skle
pach detalicznych, sprzedających przybory e- 
lektryczne, przed świętami ruch. wzmożony. 
Nabywane są w  większych ilościach żarówki, 
Lampy, galanteria, oraz piecyki naftowe i 
gazowe.

Aparaty radjowe cieszą się ostatnio więk
szym popytem. Gotowych aparatów sprowadza 
sit, z zagranicy stosunkowo mało, natomiast 
poważne krajowe firmy radiotechniczne wyra
biają wartościowe aparaty z części i p.rzybo- 
r u w ,  nabywanych za granicą.

poczęła regularne trenowanie dziewczęcia. Cóż 
się okazało wkrótce? Mamusia z początku zw y
ciężała dzięki posiadanej technice i nabytej 
w ciągu wielu lai, rutynie. Po pewnym jed
nak czasie córka zaczęła przyswajać sobie 
tajemnice zwycięstw matki i osia.gała coraz 
lepsze czasy i wyniki. Aż wreszcie nadszedł 
dzień, w ktćrYrn młoda miss Eleonora zw y
ciężyła bezapelacyjnie matkę. Ostatnim w y 
nikiem mtodych nóg zerwała się na finiszu 
i na taśmie była pierwsza o pierś, wyprze
dzając rywalkę-matkę. Matka, po tym biegu 
postanowiła się wycofać z życia aportowego. 
Czy wykona to postanowienie niewiadomo, ale 
liczyć się należy, że p- Egg będzie uważała 
zwycięstwo córki, jako sygnał ostrzegawczy, 
iż lata zwycięstw sportowych dla niej już mi
nęły.

P o ra żk a  m s t r z a  w !c ś ‘ a rs kte io  ś w :?ta.
New Jork, 2 stycznia. W  Va.neourze słynny 

skJfista —  wioślarz zawodowiec australijczyk 
Gocdseti, mistrz Świata od 1923 r. przegrał 
wyścig z Anglikiem Berta Barry. Tern samem 
słynny mtstrz australijski utracił posiadany 
od trzech blisko lat tytuł mistrza.

W wyścigu tym stawki wynosiły około 
20.C00 zł.

Z e  e i » c r M « e .
Pogoń zdobyła mistrzostwo  
okr. lwowskiego w  hockeyu.

W e L/wowie odbyły się w  ubiegłym tygo
dniu finałowe rozgrywki o mistrzostwo Lwo
wa. W  sobotę Foaoń zwyciężyła Czarnych 6:1, 
przyczem bramki zdobyli Kucha* i Maurer 
po 2, oraz W eissaerg i Jałowiec. Sędziował kpi. 
4 a w  tkowski.

W niedzielę Pogoń wygrała z Lechją 1:0, 
przyczem punkt decydujący o zwycięstwie 
uzyskał Stworzeński. Sędziował por. Szyba. 
W  ten sposób Pogoń została mistrzem okręgu 
lwowskiego. 4

Zgon słynnego p iłka rza  Czechosłow acji.
W  uibiegtym tygodniu zmarł w  Pradze je

den z najsłynniejszych swego czasu piłkarzy 
Europy, Jenda Koszek, najgroźniejszy lewy 
łącznik S!avii. W latach 1903— 1910 tworzył 
on z lewoskrzydlowym Slavii Baumiukiem 
najsilniejszą parę napastników na kontynen
cie, Karjerę swą rozpoczął w  Umienie, w  1902 
roku przeszedł do Slavii, w  której pozostał do 
końca jako gracz, a następnie jako trener ama
torski. Jako napastnik potrafił on niejedno
krotnie zadecydować swą grą o losach naj
cięższego niejednokrotnie meczu, a w  niektó
rych zawodach wynik ich był jego niemal w y
łącznie dziełom. I taik w meczu Stawia— Repre- 
zentacja*HoIandji 8:0, Kaszek zdobywa 7 poa- 
li, Slatia— Sonthampton -4:0, Koszek strzela 
3 bramką Slawia— Akademisk Boloklnb 5*2, 
Koszek strzela wszystkie 5 bramek. Piękne te 
rezultaty zawdzięczał Koszek swemu lekko
atletycznemu wyrobieniu, na 100— 220 jardów 
Koszek miał znakomite czasy. W  fi rakowie 
znany był Koszek w  czasach przedwojennych, 
kiedy Wisła gościła drużynę Slavii. Koszek 
potwierdził wówczas swoją apmję najgroźniej
szego Strzelca czeskiego.

Soort zd e zo rg a n izo w a ł okupacyjną armię 
angielską w  N a d renii.

Okupacja Nadrenji miała dla Niemców jed
nak swoje dobre strony. Jak wiadomo część 
wojsk okupacyjnych -V- to Anglicy. A  każdy 
niemal Anglik io piłkarz i to dobry „Amator
skie" kluby piłkarskie Niemiec zaczęły więc 
wyław iać gwiazdy footbalowe armji angiel
skiej. Ofiarowywano Anglikom odszkodowanie 
za wystąpienie z wojska, posady, pensje itd. 
A  że dużo żo ln ierzf grało w  piłkę, „kapero- 
wanie" więc ze strony Niemiec groziło porząd- 
nem przerzedzeniem wojsk angielskich.

Aby zapobiec dezorganizacji apmji okupa
cyjnej, dowództwo wojsk angielskich zunuszo- 
ne było uciec się aż do interwencji.

Córka zw yc ię ża  na h !eżni sw ą m atkę 
le.d o a tietkę.

Parni Karolina Egg. znana lekkoalletka ame
rykańska, dochowała się córki. Gdy tylko cór
ka skończyła czternaście lat, matka wzięła 
ją za rękę, zaprowadziła na bieżnię, która ty
lokrotnie była świadkiem jej sukcesów 1 roz-

O  z w a l c z a n i u  g r u ź l i c / ,
Istnieje cały szereg spraw naglących, które 

wymagają w ielkiej pracy i działań nietylko 
ze stromy pańfflwa, lecz również i snoleczeń- 
stwa. Do takich należy gruźlica, ta plaga ludz
kości, zataczająca jeszcze wciiąż bardzo sze
rokie kręgi. Środki, jaićiSui posługujemy się dla 
zwalczania tej choroby społecznej, skierowane 
są dio zastosuwania profilaktyki i zanmiejsze- 
n.a śmiertelności. W Anglji udało się obniżyć 
śmiertelność w  ciągu kilkudziesięciu lat z 26 
do 9 na 10.ODO osób, w  Prusach liczby te ob
niżyły się z 31 na 14 Walka we Francji za 
początkowana została, jako dalszy ciąg sta
rań, poozymionyoh już w  A.nglji i w  Prusach. 
Ciągle obniżanie przyrostu ludności już samo 
przez się wym agało polepszenia warunków 
sanitarnych w  kraju i zwrócenia uwagi na 
dzieci d młodzież. We Włoszech pociągnięto 
do walki z gruźlicą samorządy i kasy pożycz- 
kowo-oszczędnośaiowe, których staraniom wy 
budowano cały szereg domów dla uboższej 
ludności. W  I)aa ii wyasygnowano olbrzymie 
sumy na walkę z gruźlicą. Na nudżet ten 
składają się w  3*4 państwo, w  1/4 Kasy Cho
rych.

Liczne badania wykazały, że procent gruź
licy wśród dzieoj nieznacznie tylko odbiega 
od tych Liczb, jalae spostrzegamy u dorosłych. 
Aa zasadzie najnowszych teoryj gruźlica jest 
chombą wieku dziecinnego,, podobnie, jak od
ra 1 Szkarlatyna, a czynna jej postać u do
rosłych jest tylko wybuchem starego procesu 
gruźliczego, nabytego jeszcze w  dzieciństwie. 
Przebyte w  pierwszych okresach życia zaka
żenie lasecznikami gruźlicy czym  płuca do
rosłego wyjątkowo podatnemi na wznowienie 
istniejącej oddawna infekcji gruźliczej, cały 
zaś szereg ujemnych warunków życiowych, 
jak opłakane warunki mieszkaniowe, złe od
żywianie, przeciążanie pracą i zakaźne cho
roby —• sprzyjają jeszcze bardziej jej rozwo
jowi. Jak ważne znaczenie odgrywa kwestja 
mieszkaniowa w  szerzeniu oję gruźlicy wska
zują następujące dane statystyczne: z 1.000

ludności umiera na gruźlicę tyle ludzi, ilu 
lokatorów mieści się w  jednym pokoju, t. j. z 
•1-000 osób, z których każda zamieszkuje jeden 
pokój, umiera jedna osoba, z tejże ilości, z 
której po dwie osoby zajmuje judon pokój, 
umiera dwie osoby, z trzech —  3 i t. d. Już 
.nawet Koch, który pierwszy odkrył prątki gru
źlicze,^ zwracał uwagę na hygieniezne urzą
dzenie mieszkania i odseparowanie chorych. 
W drodze dokładnych wywiadów stwierdzo
no, że 75% chorych na gruźlicę-ptuc stykało 
się w dzieciństwie przez dłuższy okres z oso
bnikiem gruźliczym.

Pierwszym więc środkiem w  walce społecz
nej z gruźlicą jest akcją zapobiegawcza, mają
ca na celu ochronę dziecka już w  okresie 
niemowlęctwa przed ewentualną możliwością 
zarażenia. Śmiertelność w  przypadku zainfe
kowania jest tak zastraszająca, że dosięga w  
okresie pierwszego roku życia nawet 45%.

Źródłem zarażenia się dz.ecka jest najczę
ściej jego najbliższe otoczenie. Przeważnie 
jest chory ktoś z domowników, który nie do
myśla się nawet, że całując dziecko, lub ka
szląc w  jego obecności, przyczynia się do sze
rzenia tej -strasznej choroby. Zdarza się, że 
chore na gruźlicę matki w  obawie o zdrowie 
dziecka przestają karmić je piersią. Lecz zabieg 
ten chybia całkowicie celu, ponieważ odlą 
ezenłc od ąiersi nie przery^wa absolutnie kon
taktu z chorym, a tem sarnom  nie usuwa źró
dła infekcji. Zarażenie odbyć się może i dro
gą pośredniego kontaktu, przez przedmioty 0- 
■gółnego użytku. Kurz w  pokoju chorego, nie- 
przcwictrzana pościel, ubranie, meble mogą 
w niemnłcjszym stopniu być rozsadnikiem 
choroby. Pozostawiając więc dziecko w  śro
dowisku gruźliczem, przy obecnem małem 
uświadomieniu o stosowaniu środków zapo
biegawczych, skazujemy je zgóry na niechyb
ne zarażenie, a często nawet i na śmierć. Je 
dynym więc radykalnym środkiem zapobie
gawczym w  walce z gruźlicą jeśt najwcze
śniejsze izolowanie dzjeci, zwłaszcza w ów 
czas gdy mamy do czynienia ze złym i warun
kami m-ieszkaniowYmi. W  tym celu ‘ powinny
być zorganizowane żłóbki, w  których umie
szcza,noby zagrożone dzieci i gdzie pod na- 
leżytem kierownictwem sit fachowych odby
wałoby się. ich dalsze wychowanie. W  Pa
ryżu istnieją już podobne żłobki izolacyjne, 
w  których przebywają maiki gruźlicze z d^.cć- 
mi, i gdzie dzięki stosowanej profilaktyce mo
żliwość zakażenia zostaje zredukowana do mi
nimum. Chcąc umożliwić jalcnajwcześniejsze 
izolowanie dziecka, należy wprowadzić odpo
wiednie ustawy, obowiązujące do meldowania 
każdego chorego na gruźlicę, podobnie, jak się 
to dzieje z innemi chorobami zakaźnemi. Ty l
ko w  ten sposób prowadzona walka przynie
sie pomyślne rezultaty i da w  przyszłości 
zdrowe pokolenie d.zicci, będących podstawą 
zdrowego narodu. Ilasto walki z gruźlicą po
winno brzmieć: „Ochraniajcie dzieci", a urze ■ 
czywiistniemie jego nastąpi -przy współudziale 
zarówno państwa jak samorządów i społe
czeństwa Dr L W

R o żn e  w W o m e ś c l
PRZEBIEGŁY PRAWODAWCA. Król Tbn

Sanid, nowy władca Iledżasu, jest wprawdzie 
nieubłaganym przeciwnikiem damskiego ucze
sania ,ci la gaceane" pragnie jednak zaoho- 
dać pcizciry tolerancji, oraiz galanterię. I po

stępując w  myśl przysłowia o sytvm wilku 
i całej owcy, ogłosił dekret odnośny, w myśl 
którego karany będzie każdy fryzjer, popełnia
jący zbrodnię obcięcia krótko włosów dam
skich. PcizustaiwaJby modn'=yom Hedżasu je
dyny spesób: oddawanie sobie wza.jem tej wa
żnej przysługi, ałe nie macą odwagi —  a nuż 
król Ibn Said utożsami je z zawodowymi 
fryzjerami i skaże na obcięcie włosów wraz... 
z głową!

FILM BEZ AETORÓW. Od w e łu  lat uważa
no aktora za najważniejszy czynnik kinema
tografu. Wystawa, dekoracje, widoki i t. d. 
były zenwsze tylko tłom, często pełnym prze
pychu i fantaaji —  aktor jednak decydował
0 akcji. Dlatego też ooooń za wybitnymi arty
stami była najważniejszem zadaniem kina

Pod tym względem nastąpiła w ostatnich 
czasach rewolucja. Ukazał s;ę na ekranach 
europejskich film... boz aktorów. W Berlinie 
wystawiany jeeit p. t. ,,f>.j Symphonie der 
G-rcissstaisfct" i faktycznie jest to symfonja 
wielkiego miasta. W icfi ogląda całodzienne 
życie ogromnego środowiska 'udri, wszystkie 
ich dale i niedole, prace i zabawy, Przed apa
ratom przewijają się tysiące ludzi — lecz bez 
aktorów. Są to przechodnie, wbrew swej woli 
pochwyceni przez obiektyw. Najciekawsze, jest. 
jednak, że ton film boz aktorów, a właściwie
1 bez treści, skonstruowany raczej dla celów 
artystycznych, zyskał niesłychane powodze
nie wśród publiczności, która •śledzi godziny 
życia .miejskiego jak nar bardzie: sensacyjną 
akcję. Okazało się, że nowy teren dla kina 
zesta* zdobyty.

SIOSTRA PADYSZACHA AFGa NSKIEGO —  
KSIĘŻNICZKA KUBRA Niedawno prasę eu
ropejską obiegły pogłoski, jakoby prezydent 
Turcji, Kemał Pasza, zamierzał ożenić, się 
z księżniczką Kubra, siostrą króla Afganista
nu. Jcdnaik prasa turecka zaiprzeozyla tym po
głoskom.

Księżniczka Kubra jest w w  eku Lat 19. 
Obecnie bawi cna w  Paryżu, gdzie uczy się 
w  Liceum Duruy, prowadząc, bairdzo skromne 
życie zwykłej pensjonarki. Nie chcąc r.iczem 
wyróżniać się, księżniczka Kubra cocięia so
bie włosy i ubiera się po europejsku. Księżnicz
ka, po'skończeniu pierwszej szkoły w Kabulu, 
dziś poświeciła się studj m  języka francuskie
go i muzyki, oddalać większość czasu czyta
niu albo grze na fortepianie.

Ze sportów najbardziej ludbi tan.nns. Oficjał- 
nom miejscem zamieszkania księżniczki jest 
poselstwu afgańskie, jednak większość '■zasu 
spędza ona na pensji i w  poselstwie bywa 
dwa razy tygodniowo, t. j. we czwartki i nie
dziele.

ZASADZKA BEDUTŃ5KA W  TYPOLITAlWl.
.Taik podaje z Benzagi Aj. Anatoliijska, w rejo
nie G-ierdesela.bM beduini- urządzili zasadzkę, 
w  którą wpadły 4 w łoskie samochody c.ipżarr— 
we, eskortowane przez 30 milicjantów tubyf- 
ezvch. jSdimimu z samochodów udało się 
zbiegnąć i przywieźć pomoc wciskową któ
ra iwrolniila milicjantów. Beduini stracili 
4 zabitych i wielu rannych, milicjanci 4 ża- 
btych i 12 rannych.

O d p o w ie d z ia ln a  r e d a k to r

Mf C KA Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d a w c a  :

Spółka Wydawnicza ,,RĘFOAMA“
S p ó łk a  z o g r . od p .

1  n i i o H P r n i !
Najhorzijstnicisze irO d la  zaftupów

89 b * z p i e c x c n m

T o w n j s t i .  noEzpieraii ni tycie
„ F E N I I S S ”
ul. i w .  G t r t r u i y  8 , t u l. 273 .

[ Cukiernie

P. MAURIZIO
R y n e k  gt. 38.

8 f l p a r a l . ,  
i p r n  b .  Y o Ł o g r - l

W arszaw ski Skład
Przyborów fotograficz. 
S z e w s k a  2 .  T e l .  1 4 2 8 .

P r z y b o r y  B  
I  p i ś m i e n n e  Q ^ !  Srebro |  Herbata

ii nLEKsmoiffi
B a s zto w a  1 1 , T e l. 311 i 4064

Magazyn pntyhorów 
biurowych.

S R E B R O  — P L A T E U V  
A R T Y K U Ł Y  kościelne 

S U K I E N N I C E  1 .
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1 K. JARRA 
D A W N I E J !  M. J A R R A
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A .  H A W E Ł K A
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sprzedawców rabat!

FO RTEPIAN ! 
P I A N I N A  

U f *  I M L O N S K I
K r a k ó w  — P a ł a c  S p i s k i .

Najtańsza 
re d a m a

w  „P rze w o d n ik u 4*

Ogłaszajcie się
iu PrzeiuodniKu ..nouiei Reiormy"

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. |

J O Z E F  K u ta s  ur. w  1900 r. 
w  B u k ow in ie  iw w . N is k o , 
u n iew a żn ia  za gu b io n ą  k a r 
tę  zw o ln ien ia  z p u ik u . — 
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Rozncwszechni?icie
„Kow ii \r@f©mę“

NOWA
USTAWA % UBEZPIECZENIU
URZĘDNIKÓW  PRYWATNYCH

Z  dn iem  1 s tyczn ia  1923 r. w ch od ź ' w  ż y c ie  ro z 
porządzen ie P re zyd en la  R zeczyp osp o lite j z  dn ia  24 
listopada 1927 (D z . U R. P. N r 106 poz 911), któ
re norm u je u bezp ieczen ia  p racow n ików  u m ys ło 
w ych  w  ca łe j Po lsce, na w ypadek  braku pracy, M  
w ypadek  n iezdo lności do w yk on yw a n ia  zaw odu . 
starość i na w ypadek  śm ierci.

R o zp orzą d zen ie  w spom n iane zm ien ia  zasadn iczo  
p os ian ow ien ia  u staw y pensyjne j, ob ow ią zu jące j do
tychczas na teren ie b. zaboru  austriack iego, tak na 
korzyść ubezp ieczonych , jak i pracodaw ców  a  to z 
jednej strony przez ob n iżen ie  sk ładki na ubezp iecze 
n ie em eryta ln e  z  12 proc. na 8 proc. po licza ln ych  
do u bezp ieczen ia  poborów  m ies ięcznych , a  z  dru 
giej strony p rzez  stosunkow o bardzo znaczne pu l 
w yższen ie  i w p row ad zen ie  now ych  św iadczeń  Z a 
kładu na rzecz ubezp ieczonych . R o zp orządzen ie  lą 
czy  u bezp ieczen ie  em ery ta ln e  z ubezp ieczen iem  na 
w ypadek  braku pracy, ustala jąc w ysokość S K l a t i k l  
za to ostatn ie u bezp ieczen ie  na 2 proc. poborów  
m iesięcz. .

Do p rzep row adzen ia  tego u bezp ieczen ia  na ca lem  
terytorium  Po lsk i zosta ły  pow o łan e 4 sam odzie ln e 
Z a k ili fy  U bezp ieczeń  Pracow -nu ów  U m ys łow ych  z 
s iedzibą  w W a rszaw ie , L w o w ie , Poznarun i  K ró le w 
skiej H ucie.

D z ia ła ln ość  Z ak iaan  U bezp ieczeń  P ra cow n igów  
U m ys łow ych  w e L w o w ie  (do tych czasow ego  Zak ia  
du Pensy jnego  d la  Funkcjonariuszy w e L w o w ie ) o- 
bej'mnje terytoriu m  w o iew ó d z tw : krakowssńeno, l w e  
w skieęo, stan is ław ow sk iego , tarnopolsu iega i  w o- 
lyń -k ieco . ' 1425

W y ja śn ie n ia  dokładne zasadn iczych  postano
w ień  w spom n ianego rozporządzen ia  P  P  , sposobu 
usku teczn ian ia  zgłoszeń  i op łat składek u bezp ie

czen iow ych  rozes7.1e w  tych dn iach Zak ład  lw ow sk i 
do w szystk ich  pracodaw ców .

W  in teres ie w szystk ich  p racow n ik ów  um yslo  
w ych  leży , aby dokładn ie zap ozn a li się z postano
w ien iam i rozporządzen ia  Specja ine w yd an ie  ca łe 
go tekstu rozporządzen ia  w raz z obszernym  ko 
m en larzem  iest do nabycia  w  Zak ładz ie  w  cen i 
z l. 6.—  oprócz kosztów  przesyłk i.

Drukarnia „Ilustrowanego Kury era Codziennego" — Kraków, Wie lupom 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


